
Zwycięski® wslki
greckiej arm ii demokratycznej

Radio Wolnej Grecji donosi, że oddziały armii ludowej 
aajęly miejscowość Kraula Dcskati. Straty nieprzyjaciela 
wyniosły 40 zabitych, w tym komendant garnizonu. Oddzia­
ły armii ludowej wzięły wielu jeńców i zdobyły 4 samoloty 
ciężarowe ze sprzętem wojennym. W' innych walkach zada­
no nieprzyjacielowi poważne straty.
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Klep CSU
za rządem Sattwalda
PRAGA, 15.3. (SAP). — Biskup 

praski, ks. dr Mirosław Nowak, w 
niedzielę w czasie przemówienia swe 
go, wygłoszonego z okazji uroczysto­
ści kościelnej w Pradze, oświadczył, 
że kler czechosłowacki całkowicie po­
piera rząd prem. Gottwalda. Biskup 
wezwał Czechów i Słowaków do u- 
trzymania jedności narodowej.

Umowa lotnicza
Jugosławia — CSR
BELGRAD, 15.3. (SAP). — W dniu 

14 marca podpisano w Belgradzie lot 
niczą umowę komunikacyjną pomię­
dzy Jugosławią i Czechosłowacją.

Umowę podpisali: gen. Vilem Sta- 
nowsky jako przedstawiciel Czecho­
słowacji i gen. Vladislav Ambrozic ja 
ko przedstawiciel Jugosławii.

Zakończeń @ obrad
dowódców wojsk. USA

WASZYNGTON, 15.3. (SAP). —  Mi 
nisterstwo obrony narodowej podało 
do wiadomości, że zakończna została 
narada dowódców sił zbrojnych USA, 
jaka odbywała się w miejscowości Key 
na zachodniej Florydzie. Nie podano 
żadnych szczegółów konferencji. Kon 
ferencja została zwołana z inicjatywy 
ministra obrony Forestalla i miała za 
zadanie opracowanie ,planu obrony“ 
USA.

Bomlicwce USA
dla Turcji

ANKARA, 15.3. (SAP). — Do An­
kary przybył pierwszy transport sa­
molotów amerykańskich, które Stany 
Zjednoczone przyznały Turcji w ra­
mach tzw. ,.pomocy”. 2G lekkich bom 
bowców wylądowało w niedzielę w 
Ankarze.

A[abs«ie obradują
BAGDAD, 15.3. (SAP). — W nie­

dzielę podano oficjalnie do wiadomo­
ści, że w poniedziałek rozpocznie się 
w  Bejrucie nadzwyczajna konferen­
cja ministrów spraw zagranicznych 
państw arabskich.

Celem konferencji będzie omówie­
nie sprawy podziału Palestyny i o- 
statecznego przygotowania unii arab­
skiej.

Czasopismo katolickie 
za włączeniem Hiszpanii

do Unii Zachodniej
HAGA, 15.3. (obsł. wł.). — Organ 

Katolików holenderskich ,,De Tiud” pu 
biikuje artykuł, w którym oświadcza, 
że kwestia włączenia Hiszpanii do 
Unii Zachodniej jest nie tylko spra­
wą konieczną, ale i pilną.

LIST OTWARTY REDAKCJI „GŁOSU LUDU”
do nagrodzonych przodowników pracy

Drodzy Towarzysze!
W dniach najbliższych wręczone zostaną Wam nagrody ufundo­

wane przez czytelników „Glosa Ludu“ dla przodowników pracy, któ­
rzy osiągnęli w styczniu br, najlepsze wyniki pracy.

W przyszłym miesiącu zostaną rozdzielone dalsze nagrody •— tym, 
którzy osiągnęli najlepsze wyniki w lutym br.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że lista przodowników pracy, obdaro­
wanych przez naszych czytelników jest niepełną. Wiemy, że oprócz Was 
godni są nagród naszych czytelników setki i tysiące towarzyszy, którzy 
również osiąga ją wysoki poziom wydajności pracy. Pragniemy przeto wy 
jaśnie , że nagrody naszych czytelników — aczkolwiek są one często na­
grodami wielkiej wartości materialnej — stanowią przede wszystkim 
symbol. Są one symbolem szacunku, jakim społeczeństwo darzy tych, 
którzy wspaniałymi wynikami pracy przyczyniają się najskuteczniej do 
odbudowy kraju i do zapewnienia ludziom pracy dobrobytu. Są one 
symbolem szacunku i uznania, jakim darzy Was nasza Polska Partia 
Robotnicza.

Przydzielając nagrody nie kierowaliśmy się absolutnie przynależno­
ścią partyjną nagrodzonych. Wiemy na pewno, że liczni są spośród Was, 
którzy wysunęli się na czoło w przodownictwie pracy, są członkami 
Polskiej Partii Robotniczej. Ludzie naszej Partii wykazali bowiem, 
że są najhardziej ofiarnymi, najbardziej oddanymi budowniczymi 
Polski Ludowej. Są wśród Was członkowie bratniej Polskiej Partii 
Socjalistycznej, którzy na wspólnych z Wami posiedzeniach kól PPR 
i PPS radzą nad podniesieniem produkcji i nad zacieśnieniem naszej 
współpracy. Są także wśród Was ludzie nie należący do żadnej partii.

Polska Partia Robotnicza wydała ze swych szeregów inicjatorów 
współzawodnictwa pracy. Polska Partia Robotnicza była od pierwszej 
chwili najgorętszym propagatorem wielkiej idei współzawodnictwa pra­
cy. Polska Partia Robotnicza pierwsza i w pełni doceniła przełomowe 
znaczenie tego wielkiego ruchu. Toteż dumna z Was — zdobywców na­
gród styczniowych — jest nasza Partia,

Drodzy Towarzysze!
Zdobywając pierwszeństwo w styczniowym wyścigu pracy nie za­

pominajcie o tym, że oprócz Was w ofiarnej pracy dla Polski mieści się 
trud setek i tysięcy pracujących z Wami robotników, majstrów, sztyga­
rów, inżynierów. Zarówno Wy, jak i oni wykonujecie jedno wielkie za­
danie: budujecie Polskę Ludową — wolną, suwerenną, silną. Wszyscy 
pracujecie dla tej Polski, dla ksórej pracuje Polska Partia Robotnicza,

W dziedzinie pracy dla Polski Ludowej wszyscy są równi. Ci bez­
partyjni dobrzy robotnicy, dobrzy majstrowie, dobrzy sztygarzy i inży­
nierowie, którzy pracując dobrze dla kraju, uważają, że coś dzieli ich jed­
nak od naszej Partii — ci są w błędzie. To, czego oni dokonują w swej 
codziennej pracy dla kraju, świadczy o tym, że pracują oni, myślą 
i czują tak, jak nasza Partia. I my nie wątpimy w to, że wcześniej lub 
później, ci najlepsi robotnicy, ci dobrzy fachowcy pracujący z oddaniem, 
ci przodownicy pracy, zdobywający nagrody i uznanie społeczeństwa, ci 
majstrowie, sztygarzy i inżynierowie, kierujący dobrze procesem pro­
dukcyjnym, przyjdą do Polskiej Partii Robotniczej. Przyjdą, gdyż tu —• 
w szeregach naszej Partii spotkają się z tymi ludźmi, któryeh sztanda­
rem jest praca dla dobra Polski Ludowej. Przyjdą, gdyż w naszych sze­
regach znajdują pole dla wszechstronnej pożytecznej pracy dla dobra kia 
sy robotniczej, dla dobra ludu, dla dobra Polski.

Fakt, że czytelnicy pisma PPR podjęli z takim entuzjazmem akcję 
nagradzania przodowników pracy świadczy o tym, że miłość narodu do 
przodowników pracy staje się coraz głębszą i coraz bardziej powszechną, 
Stają się oni bohaterami narodowymi. I jeśli pisarze kiedyś ©pisywali 
dzieje ludzi z tytułami hrabiowskimi, jeśli kiedyś uznanie i szacunek na­
leżały do tych, którzy na pracy robotników dorabiali się kroci — to dziś 
zasłużone uznanie, zasłużony szacunek, otacza coraz powszechniej Wasze 
nazwiska i Wasze czyny.

Życzymy Wam dalszych sukcesów w szlachetnym wyścigu ofiarnej 
pracy dla Polski Ludowej,

REDAKCJA „GŁOSU LUDU“

Konferencja marshallowska obraduje
pod zn akiem  odbudowy ciężkiego przem ysłu Niemiec za c b .

B iz o n ia  i H is z p a n ia  „ h o n o r o w y m i“  g o ś ć m i
LONDYN, 15.3 (PAP), — Agencja Reutera donosi z Frankfurtu, że 

w poniedziałek odbędzie się tam konferencja, na której zapadną ostateczne 
decyzje w sprawie zakresu udziału Niemiec zachodnich w paryskich ob­
radach państw marshallowskich.

W konferencji wezmą udział anglo­
sascy gubernatorzy generałowie ,»y 
i Robertson oraz przedstawiciele władz 
niemieckich w Bizonii. Będzie to rów­
nocześnie pierwsze oficjalne spotkanie 
anglosaskich gubernatorów z nowowy 
branymi władzami Rady Gospodarczej 
Bizonia oraz jej Rady Wykonawczej.

Oczekuje się, że uczestnicy konferen 
cji zamianują doradców niemieckich, 
którzy będą towarzyszyć anglosaskiej 

I delegacji Bizonii w Paryżu.

Chińska Armia Ludowa
przygotowuje nowe natarcie

LONDYN, 15.3 (PAP). — Według 
doniesień agencji Reutera z Nankinu. 
w mieście Loyang, będącym wielkim 
węzłem kolejowym wschodniej części 
prowincji Honau, toczyły się w nie­
dzielę zażarte walki. Oddziały chiń­
skiej armii ludowej przełamały linie 
obronne i wdarły się do miasta. Woj 
ska reżimowe stawiają rozpaczliwy 
opór w nadziei obronienia się do cza­
su przybycia posiłków, które rzekomo 
znajdują się w nieznacznej odległo­
ści od miasta.

W prowincji Szantung 20 tysięcy żoł 
nierzy armiii ludowej zajęło miasto 
Chow-Tsuan, odległe o 100 km na 
wschód od stolicy tej prowincji — Tsi 
nan.

Dzięki odniesieniu zwycięstw w wal 
ksch o Kirin i Sjao-Feng w Mandżu­
rii, chińska armia ludowa stworzyła 
sobie dogodne warunki j io  rozwinię­
cia ofensywy na szeroką skalę, skiero­
waną na Czangczun.

LONDYN, 15.3 (PAP). — Agencja 
Reutera komunikuje z Nankinu, że 
chińskie ministerstwo obrony narodo-

722 tysiące studentów
studiuje na wyższych uczelniach 

w Związku Ruddeskfm
MOSKWA, 15.3 (PAP). — W bieżą­

cym roku na wyższe uczelnie radziec­
kie będzie przyjętych 180 tysięcy stu­
dentów. W ten sposób ogólna liczba 
studentów w ZSRR dojdzie do cyfry 
722 tysiące, przewyższając tym sa­
mym ilość studiujących, przewidzianą 
ha ostatni rok obecnej 5-latki tj. na 
*ofc 1350.

wej opublikowało komunikat, w któ­
rym przyznaje się do opuszczenia przez 
wojska Czang-Kai-Szeka ważnego wę 
zła kolejowego w Mandżurii — mia­
sta Kirin. Kirin leży o 275 km. na 
północny wschód od Mukdęnu. Woj­
ska reżimowe ewakuowały również 
duże miasto Sjao-Feng-Men.

Komunikat stwierdza, że ewakua­
cja nastąpiła ze „względów strategicz 
nych“ celem wzmocnienia pozycji od 
działów rządowych otoczonych w Muk 
denie i Czang-Czunie. Położenie w 
tym ostatnim mieście stało się bezna­
dziejne w momencie, kiedy na przed­
mieściach miasta ukazało się 5 dywi­
zji chińskiej armii ludowej.

MOSKWA, 15.3 (PAP).) — Agencja 
TASS donosi z Nankinu, że 15 chiń­
skich przywódców demokratycznych, 
mieszkających obecnie w Hong Kon­
gu, skierowało list do Wallace‘a, w 
którym wyrażają mu uznanie za zaję­
cie zdecydowanego stanowiska prze­
ciwko amerykańskiej pomocy reżimo­
wi Czang-Kai-Szeka.

Przywódcy demokratyczni podkre­
ślają, że Stany Zjednoczone winny u- 
możliwić narodowi chińskiemu orga­
nizację państwa w oparciu o praw­
dziwie demokratyczne zasady.

PARYŻ. 15.3 (PAP). W tutejszych
kołach politycznych przewiduje się, że 
w pierwszych dwóch dniach posiedzeń 
konferencji paryskiej 17 państw mar­
shallowskich — tj. w poniedziałek i 
we wtorek — odbędą się 3 plenarne se 
sje.

Do Paryża przybyli już ministrowie 
spraw zagranicznych 3 państw skan­
dynawskich. Włoski minister spraw 
zagranicznych hr Sforza przeprowa­
dził rozmowy z greckim wicepremie­
rem Tsałdarisem oraz austriackim mi 
nistrem Gruberem.

Minister spraw zagranicznych Irian 
dii —Mac Bride — oświadczył dzienni

karzom, że rząd jego nie będzie się 
sprzeciwiał dopuszczeniu frąnkistow- 
skiej Hiszpanii de planu Marshalla,

LONDYN, 15.3 (PAP). — Brytyjski 
aparat propagandowy rozpoczął akcję 
przygotowania opinii publicznej do 
przyjęcia anglo - amerykańskiego pro 
gramu w sprawie przyznania Niem - 
com poważnej roli w Europie zachód 
niej.

Pisma londyńskie domagają się> aby 
w pakcie brukselskim, dotyczącym 
utworzenia unii zachodniej, nie zano­
towano, że pakt, ten jest skierowany 
pi zeciwko ewentualnej agresji niemie 
ckiej

Komentator Reutera w dłuższym 
artykule, poświęconym konferencji pa 
ryskiej, podkreśla, że odbudowa Nie - 
mieć ,>jeśt konieczna nie tylko dla od 
budowy Europy, lecz również dla u-

Wymiana not między ZSRR a Włochami
w sprawie rokowań handlowych

MOSKWA, 15.3 (PAP). Według ogło 
szonego tu oficjalnego komunikatu, 
Związek Radziecki wystosował w dniu 
9 marca odpowiedź na nową notę wło­
ską w sprawie nawiązania rokowań 
handlowych. Inicjatywę rozpoczęcia 
takich rokowań podjął w końcu ub. ro 
ku rząd włoski.

Związek Radziecki wyraził na tę ini 
cjatywę zgodę, proponując zarazem, 
aby delegacja włoska, która będzie 
prowadzić w Moskwie rokowania han 
dlowe, zawarła jednocześnie umowę 
w sprawie włoskich dostaw towaro­
wych, należnych ZSRR tytułem odszko 
dowań.

W odpowiedzi na tę notę rząd wło­
ski wypowiedział się przeciwko rów­
noczesnym rokowaniom w sprawie 
umowy handlowej i dostaw repara- 
cyjnych. W swej nocie z 9 marca rząd 
ZSRR oświadczył, że nie widzi pod­
staw dla odkładania rokowań w spra­
wie dostaw,włoskich z tytułu odszko­
dowań tym bardziej, że nie tylko nie

MOSKWA, 14.3. (PAP). — Agencja przeszkodzą one rozwojowi włoskiej 
Sinhua komunikuje, że na obszarach gospodarki, lecz mogą przyczynić 
wyzwolonych przez chińską armię lu

jeszcze do wzmożenia produkcji wło­
skiego przemysłu.

Jednocześnie Związek Radziecki 
wskazuje na niezgodne z prawdą o- 
świadczenia premiera de Gasperi‘ego 
i ministra Sforzy, którzy twierdzili, 
jakoby ZSRR domagał się, aby Włochy 
przystąpiły do płacenia odszkodowań 
przed terminem, ustalonym w trakta­
cie pokojowym.

Rząd radziecki, proponując rokowa­
nia w sprawie dostaw reparacyjnyeh, 
wychodził z założenia, że rokowania te 
będą się odbywać wyłącznie w ra­
mach klauzul traktatu pokojowego, 
ustalających charakter i termin do-

trwalenia systemu demokratycznego“ . 
Komentator zapowiada, że prz~ede 
wszystkim muszą kraje Europy zachód 
niej pomóc Niemcom w zwiększeniu 
produkcji stali i wydobycia węgla •» 
Niemczech zachodnich.

Wyraża on pogląd, że bez odbudo­
wy Niemiec nie będzie można doko­
nać dzieła odbudowy innych krajów 
Europy zachodniej. W końcu — zazna 
cza komentator Reutera — należy o- 
tworzyć dla Niemiec zachodnich ryn 
ki zbytu i w ten sposób przyspieszyć 
odbudowę tego kraju.

Wymiana listów
między Stojinsm 

a prezydentem Finlandii
MOSKWA, 15.3 (PAP). ■»- Niedziel­

na prasa radziecka publikuje oficjal­
ny komunikat agencji TASS w spra 
wie wymiany listów' między Generalas 
simusem Stalinem a prezydentem 
Finlandii — Paasikivi w związku z 
radziecką propozycją zawarcia pak­
tu współpracy, przyjaźni i wzajemnej 
pomocy.

Prezydent Paasikivi wystosował 9 
marca na ręce Stalina pismo, w któ­
rym zawiadomił, że w związku z tym, 
iż proponowany pakt musiałby być 
przyjęty przez parlament fiński, zwo 
łano w tej sprawie posiedzenie frakcyj 
parlamentarnych.

Frakcje te wyraziły zgodę na roz­
poczęcie rozmów, przy czym niektó­
re z nich wysunęły wątpliwości co do 
zawarcia paktu wojskowego. Rząd fiń 
ski gotów jest rozpocząć rozmowy, 
wierząc, że w toku ich pakt bę­
dzie wszechstronnie omówiony i uzgod 
niony. Delegacja fińska może przyje­
chać do Moskwy po 20 marca, w ter­
minie, który będzie odpowiadał rzą­
dowi radzieckiemu.

11 bm. premier Stalin wystosował 
odpowiedź, stwierdzającą, że rząd 
ZSRR gotów jest przystąpić do roko­
wań w dniu 22 marca.

Delegacja BulgarL
wyjechała do Moskwy
SOFIA, 15.3 (RAP). W dniu dzisiej­

szym udał się do Moskwy drogą lot­
niczą premier Dymitrow wraz z dele­
gacją rządu bułgarskiego, celem pod­
pisania traktatu przyjaźni współpra­
cy i wzajemnej pomocy między Buł­
garią a Związkiem Radzieckim.

W skład delegacji bułgarskiej we­
szli: Wasyl Koralow, minister spraw 
zagranicznych, Trajczo Kostow, S*-’- 
mon George, Georges Popow, Kame- 
now — minister robót publicznych i 
Dobrew, minister handlu. Delegaci 

'arzyszy szereg ekspertów techn.cz

Trzęsienie ziemi
w Iraku

BAGDAD, 15.3 (RAP). W północ­
nym Iraku zanotowano szereg wstrzą 
sów podziemnych. Nie wyrządziły o- 
ne żadnych szkód

Komunikacja radarowa
z księiycem

SYDNEY, 15.3 (RAP). Dziś uczeni 
australijscy wysłali na księżyc sygna­
ły radarowe, które wróciły z powro­
tem na ziemię po upływie kilku se­
kund. Podobne doświadczenie prze­
prowadzone zostało z pozytywnym wy 
nikiem w roku ubiegłym.

Generał Markos zapowiada
nowe ofensywy Armii Ludowe]

PARYŻ, 15.3 (PAP). — Komentując 
ostatnią deklarację greckiego rządu de 
mokra tycznego, agencja EAM-Press 
podkreśla, że walka wyzwoleńcza Siaro 
du greckiego wchodzi obecnie w nową 
fazę.

Należy zwrócić szczególną uwagę na 
2 doniosłe czynniki wspomnianego o- 
świadczenia .Zapowiedziano w nim bo 
wiem, że w niedalekiej przyszłości 
walki będą Się toczyły zarówno w gó­
rach i miastach ,jak na morzu oraz w 
powietrzu. W ten sposób po raz pierw 
szy poruszono sprawę wojny morskiej 
i lotniczej. Z .tekstu deklaracji wynika, 
że armia demokratyczna znajduje się 
w trakcie tworzenia pierwszych fornia 
cji morskich.

Drugim ważnym czynnikiem jest we 
zwanie ludności większych miast do 
ich opuszczenia i schronienia się w gó 
rach oraz wyliczenie 4 największych 
miast greckich, jako niedalekich bezDo 
średnich celów armii demokratycznej.

Miasta te — Ateny, Saloniki, Volos i 
Patras — będą atakowane od strony lą

generał najechał na minę i wyleciał w 
powietrze w pobliżu wsi Fiolakto w 
Tracji.

staw.
Na zakończenie noty rząd radziecki ^n> morza i z Powietrza 

oświadcza, że w razie uzgodnienia 
stanowiska w sprawie odszkodowań, 
zagadnienie włosko -  radzieckich sto­
sunków handlowych może być pomyśl 
nie rozwiązane. Ze swej strony ZSRR 
proponuje oparcie ewentualnego trak­
tatu handlowego na zasadzie maksy­
malnego wzajemnego uprzywilejowa­
nia.

dową we wschodniej Mandżurii, pro 
wadzi się intensywne prace nad odbu 
dową zniszczonych przez Japończy­
ków fabryk, zakładów użyteczności 
publicznej, kopalń oraz dróg kolejo­
wych.

Wiele kopalni zatrudnia obecnie ty 
siące górników. Wydobycie jest już 
w większości wypadków większe niż 
W okresie okupacji japońskiej. |

1000 numerów „Sztandaru Ludu ’
Lubelskie pismo PPR, „Sztandar Ludu“ , obchodzi jubileusz wydania 

¡.000-nego numeru.
Bratniemu dziennikowi życzymy dalszych sukcesów w pracy dla do­

bra Polski Ludowej i naszej Partii.
ZESPÓŁ R ED AK C YJN Y „G ŁO SU  W Y B R Z E Ż A “

RZYM, 15.3 (PAP). — Agencja Elef
teri Ellada komunikuje, że jednostki 
armii demokratycznej .operujące na Pe 
loponezie i na Krecie, zadały w ostat­
nich dniach poważniejsze straty prze­
ciwnikowi. Liczebność oddziałów pow­
stańczych na Peloponezie wzrosła 30- 
krotnie na przestrzeni 15 miesięcy.

Oddziały powstańcze na Krecie, któ­
re przystąpiły do akcji wojskowej po 
raz pierwszy w lecie 1947 r., dysponu­
ją obecnie 20-krotnie większymi efek- 
tywaimi.

LONDYN, 15.3 (PAP). Agencja Reu- I 
tera donosi z Aten, że według oficjal­
nego opublikowanego tam komunika­
tu, zginął w katastrofie samochodowej 
dowódca 7 dywizji greckich wojsk rzą 
dowych generał Assimakopouios,

Samochód, w którym znajdował «¿ę

t O l M Ą Ć & C h

□  PARYŻ. Król szwedzki Gustaw V, 
który przebywa obecnie na wy­

poczynku w Nicei, udał się do miej­
scowości Beaulieu, gdzie przyglądał 
się zawodom tenisowym. Po parogo­
dzinnym pobycie król powrócił do Ni­
cei. Stan zdrowia Gustawa V jest za­
dowalający.
□  LONDYN. Agencja Reutera donosi 

z Port Saidu, że na skutek zderze­
nia się z włoskim frachtowcem, wy­
buchł pożar na włoskim tankowcu o 
%vyporności około 5 tysięcy ton. Kilku 
marynarzy zginęło w płomieniach. — 
Istnieje poważne niebezpieczeństwo 
wybuchu na płonącym statku.
□  RZYM. Intensywna akcja ratun­

kowa doprowadziła do odnalezie­
nia samolotu, który zaginął dwa dni 
temu w locie z Genui do Rzymu. Sa­
molot lądował przumusowo w pobli­
żu Perugii w Środkowych Włoszech, 
przy czym załoga jego nie odniosła 
żadnych obrażeń.
D  LONDYN. Jak podaje z Szangha­

ju agencja Reutera, samolot ame­
rykański, który wystartował z tego 
miasta do Edmonton na Alasce, rozbił 
się W' górach Alaski, przy czym wszy­
scy pasażerowie w ilości 24 oraz C- 
osobowa załoga zginęli. Samolot cał­
kowici« spłonął.
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Bodcwi nowego Belgradu
BELGRAD, 1 .3 (PAP). NA lewym 

brzegu rzeki Sawa i na prawym brze­
gu Dunaju — na terenach położonych 
między miastami: Belgradem i Zema­
nem — rozpoczęto budowę tzw. no­
wego Belgradu, który będzie liczył w 
ciągu 15 lat 250 tysięcy mieszkańców. 
Nowoczesne to miasto ma przecinać 
projektowany obecnie spiawny kanał 
Dunaj — Sawa.

Zgodnie z opracowanym planem, 
już w bieżącym roku na terenach no­
wego Belgradu staną imponujące 
gmachy, m. in. Prezydiom Rady Mi­
nistrów/. CK Jugosłowiańskiej Partii 
Komunistycznej oraz wielkiego hote­
lu państwowego. W rejonie tym pow­
stanie również dzielnica dyploma­
tyczna.

Śsislfi kontr®!«
Rat! I). otoami niemieckimi
BERLIN, 15.3 (PAP). — Sojusznicza

"ada Kontroli -wydała poleceń ■& ko­
mendantom poszczególnych stref oku­
pacyjnych wprowadzenia kontroli nad 
b. oficerami niemieckich sił zbrojnych, 
policji oraz marynarki handlowej

Zarządzenie powyższe wydano wo­
bec niebezpieczeństwa że oficerowie 
ci mogą stworzyć podwaliny przy­
szłych niemieckie!» sił zbrojnych.

Porozumienie w tej sprawie Sojusz­
nicza Rada Kontroli osźągnęła już w 
styczniu. Komendanci stref są zobo­
wiązani do składania periodycznych 
sprawozdań, jaki procent b. oficerów 
niemieckich zatrudniony jest w dzie­
dzinach nauki, wychowania i sportu

Wojska angielski
pozosTdiq w Hondurasie

LONDYN, 15.3 (PAP). — Agencja 
Reutera podaje oświadczenie wicead­
mirała Tennanta, że przywiezione o- 
statnio posiłki do brytyjskiego Hondo 
rasu, pozostaną na miejscu. Natomiast 
krążownik ..Sheffield“ odpłynie w nnj 
bliższych dniach z portu w Belize.

WĘGRZY I POLACY WAŁCZA
jak niegdyś walczyli

WSPÓLNIE 0 POKÓJ
o wyzwolenie

■gry powstały wtedy jako niepodległe 
państwa, w obu jednak nastały rządy 
najbardziej reakcyjnych grup społecz­
nych. które uczyniły Polskę i Węgry 
przedmiotem międzynarodowej gry 
imperialistycznej, usiłując wygrać na 
swoją rzecz dawne tradycje przyjaźni

„Piękno jest przywilejem natu­
ry“. Należy zatem dołożyć wszel­
kich starań, aby go nie utracić. 
Doceniając znaczenie piękności 
w życiu codziennym, dbająca o 
siebie kobieta używać będzie 
prócz matowego kremu „Anida' 
óciży\vczego Cold-Creamu „Ani­
da“, który zawiera tłuszcze ro­
ślinne i zwierzęce, jak: lanolinę, 
cholesteryną i olejki roślinne, a 
te odmładzają naszą skórę, zapo­
biegają zmarszczkom, czynią ją 
ją jasną i piękną, które to cechy 
podkreśla jeszcze baraz.ej stałe 

używanie pudru „Anida“.

£
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W niedzielę 14 bm. o godz. 11 od­
była się w sali Ministerstwa Odbudo­
wy uroczysta akademia z okazji świę­
te narodowego Węgier, urządzona sta
raniem Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Węgierskiej i Ogólno - Polskiego 
Komitetu Obchodu 100-Iecia Wiosny 
Ludów.

Nad estradą przybraną węgierskimi 
i polskimi barwami narodowymi wid 
niał napis: „Niech żyje przyjaźń de­
mokracji ludowych Polski i Węgier:“ 
Wśród tłumnie przybyłej publiczności 
obecni byli m. inn. minister Skrzeszew 
ski, poseł Republiki Węgierskiej w 
Warszawie Geza Revcsz w otoczeniu 
personelu poselstwa oraz przedstawi­
ciele ambasad Jugosławii, Czechosło­
wacji i Rumunii i poselstwa Bułgarii, 
wiceminister oświaty Jabłoński i wi­
ceminister zdrowia Sztachelski — ja­
ko przewodniczący Zarządu Główne­
go Towarzystwa Przyjaźni Polsko-We 
gierskiej.

Po odegraniu hymnów polskiego i 
węgierskiego przez orkiestrę Polskie­
go Radia akademię zagaił wicemin. 
Sztachelski. 100 lat temu — podkreślił 
mówca — znaleźli się w jednym sze­
regu Polak i Węgier, walcząc o wyz­
wolenie nie tylko narodowe, ale i spo 
łeczne. Ta właśnie walka rewolucyjna 
stanowi najistotniejszą bo bliską ma­
som ludowym treść naszej przyjaźni. 
Gwarancją trwałości przyjaźni pol­
sko-węgierskiej jest dziś zwycięstwo 
sił demokratycznych, zwycięstwo mas 
pracujących Fołski i Węgier, których 
nic nic dzieli a wszystko łączy.

Do prezydium zebrania wieemini- j 
ster Sztachelski zaprosił posła Repu­
bliki Węgierskiej Revesza, posłów Cwi 
ka i Jędrychowskiego oraz wicemini­
stra Jabłońskiego.

Głos zabrał poseł Revesz, przypomi 
nająć dni, gdy przed stu laty powstał 
naród węgierski rozpoczął walkę prze 
ciwko uciskowi germańskiemu i o wy 
Zwolenie społeczne, w której tak chlub 
ną rolę odegrali Polacy. Pcs: i Eevesz 
stwierdził, że dzisiejsze Węgry nie 

: zapominają doświadczeń i ideałów tej 
| walki. Republika węgierska pragnie 
f w przyjaźni z innymi demokracjami 
1 ludowymi i Związkiem Radzieckim za

Ibezpieczyć swą niepodległość przeciw­
ko reakcji światowej.

Za najgodniejsze uczczenie rocznicy 
i rewolucji — oświadczył mówca — u- 
| ważamy gospodarcze i polityczne 
i wzmocnienie ustroju demokracji lu- 
j dowej w naszym kraju w duchu nauk 
f Kossutha i Petofiego. Tak jak niegdyś 
| Węgrzy i Polacy walczyli wspólnie o 
i wyzwolenie — tak i dziś walczą współ 
1 nie o pokój. P. Revesz wzniósł okrzyk 
\ na cześć wieczystej przyjaźni naro- 
j dów. węgierskiego i polskiego.

! Z kolei zabrał głos pos. Stefan Ję- 
drychowski i wygłosił dłuższą prelek­
cję o znaczeniu rocznicy 15 marca dla 
Węgier, Polski i świata. Mówca skre­
ślił tło historyczne rewolucji węgier­
skiej 1848 roku, jako niezmiernie do­
niosłego przejawu Wiosny Ludów. 

Rewolucja 1348 roku — mówił po- 
; seł Jędrychowski — połączyła nasze 
i narody w walce przeciwko reakcji i 
i ta wspólna walka jeszcze bliżej i głę- 
. biej je zespoliła.
i Przechodząc do okresu między dwie

ma wojnami światowymi, mówca ; drychowski — oparły swą politykę
stwierdza, że wprawdzie Polska i Wę- : na niewzruszonym fundamencie przy

jaźni ze Związkiem Radzieckim i z 
innymi krajami demokratycznymi. W 
walce między demokracją i reakcją 
nie może ostać się żadna „trzecia siła“ 
Toteż nikczemnie skończyły się pró­
by stworzenia „trzeciej siły“ w obu 
naszych krajach: Mikołajczyka w Pol-

Dalsze zacieśnienie w s p ó ł p r a c y  

członkiń obu partii robotniczych
tematem zjazdu Rady Kobiet PPS

14 br. rozpoczęły się w Warszawie j kobiet zrzeszonych w obu partiach ro~

polsko-węgierskiej. i sce i Nagy Ferenca na Węgrzech. Pol
Ta reakcyjna polityka wydała dla J ska i Węgry znajdują się dziś w jed- 

obu krajów jak najgorsze owoce. Na- ! nym obozie: demokracji, pokoju, po­
rody polski i węgierski odczuły głę- ; stepu i braterskiego współżycia na- 
boko te ciężkie doświadczenia histo- rodów
ryczne, które — stwierdza pos. Jędry- > W części artystycznej akademii or-
cbowski _ „nauczyły nas. że miejsce | kiestra Polskiego Radia pod dyrekcją
naszych narodów jest w Europie de- Stefana Rachonia wykonała utwory 
mokracji, wolności i postępu, że nie węgierskie i polskie, Irena Dubiska 
ma dla nas miejsca w Europie reak- ; grała na skrzypcach z akopaniamen- 
cji i ucisku. i tem Jerzego Lefelda, a Stefan Marty-

Polska i Węgry — ciągnie pos. Ję- ka recytował poezję węgierską.

Budapeszt uroczyście obchodzi
setną rocznicę Rewolucji Węgierskiej
BUDAPESZT, 15,3 (PAP). — Pre- , pamiątkom a. rewolucji 1848 roku. 

zvdent republiki węgierskiej Tiłdy.!. W poniedziałek c.dbędae s.ę urocz* 
przyjął w niedzielę w połudn.e dele -  czyste posiedzenie węgierskiego z aro 
gaeje rządowe Związku Radzickiego,! madzenia Narodowego, po czym przed 
Jc®osławii Polslti Bułgarii i Rumunii gmachem parlamentu nastąpi P°tęż­
c a  z inne delegacje przybyłe z Wioch. ' -----------5ł" “" ''4"
Francji i Austrii na uroczystości- 
związane z 100 rocznicą rewolucji wę 
gierskiej.

Oficjalne uroczystości rozpoczęty 
się otwarciem wystawy- poświęconej j wienia.

2-dniowe obrady krajowego Zjazdu 
Rady Kobiet PPS. Celem Zjazdu jest 
analiza dotychczasowego dorobku PPS 
na odcinku kobiecym oraz wytyczenie 
planu nracy na okres najbliższy.

Na Zjazd przybyli przedstawiciele 
CK W PPS z ministrem Rusinkiem, 
kierowniczka Wydziału Kobiecego 
KC PPR posłanka Orłowska oraz z ra­
mienia Zarządu Głównego Ligi Kobiet 
przewodnicząca posłanka Sztacheisha 
i sekretarz generalny Ligi tow. Ko­
walska.

W imieniu CKW PPS i Premiera 
Cyrankiewicza powitał Zjazd minister 

' Rusinek, podkreślając rolę kobiet w 
walce o sprawiedliwy pokój. Ocenia­
jąc linię , polityczną ruchu socjalistycz 
nego w krajach zachodnich, minister 
Rusinek wskazał na politykę Bluma, 
Bevina i innych, którzy występując 
przeciw jedności klasy robotniczej 
obiektywnie współdziałają z imperia­
listami wbrew interesom proletariatu.

Mówca wskazał na konieczność ak­
tywnego udziału kobiet w przyśpiesze­
niu konsolidacji sił lewicy, na potrze­
bę zwiększenia aktywności w pracy 
wychowawczej, dalsze zwiększenie 
udziału w pracach RTPD, TUR i Li­
gi Kobiet. W realizacji wszystkich tych 
zadań członkinie PPS współpracować 
winny jak najściślej z członkiniami 
PPR.“

Witając Zjazd w imieniu 150 tysięcy 
kobiet, zrzeszonych w Polskiej Partii

Poseł Banaoli o nowp obliczy PSL
sce to jest po stronie państw demo­
kracji ludowej ze Związkiem Radziec 
kim na czele.

— W związku z wejściem PSL do 
porozumienia polskich stronnictw de

— Jaki jest obecnie zasięg działał- ; mokratycznych, jakie zmiany zaszły
w ustosunkowaniu się Sronuictwa do 
sojuszu chłopsko - robotniczego?

— Mikołajczyk podkreślał rozbież-

W dniu 14.3. br. sekretarz generał 
ny Polskiego Stronnictwa Ludowego 
poseł Banach udzielił przedstawiciele 
wi PAP szeregu informacji, dotyczą­
cych prac i zamierzeń Stronnictwa.

Manifestacja przyjaźni
olsko - czechosłowackiej w CieszynieP

CIESZYN, 15.3 (PAP). Odbyła się 
w Cieszynie z udziałem 40.000 uczest 
ników wielka manifestacja przyjaźni 
polsko - czeskiej, zorganizowana z o- 
kazji pierwszej rocznicy podpisania 
umowy między Polską a Czechosło­
wacją. W uroczystości, która odbyła 
się po polskiej i czeskiej stronie gra 
nicy wzięli udział przedstawiciele 
władz z wojewodą śląsko -  dąbrow­
skim gen, Zawadzkim i inż. Chamra- 
dem na czele.

Na rynku cieszyńskim po polskiej 
stronie granicy przemawiał inż.

Trzęsienie ziemi
na Pacyfiku

PARYŻ, 15.3 (PAP): - Radio austra­
lijskie korńunikuje, że Y sejsmografy 
obserwatorium w Sydney zarejestro 
wały trzęsienie ziemi w pobliżu wy­
spy Guam na Pacyfiku.

Trzęsienie trwało przez 2 godziny.

na manifesacja ludności węgierskiej, 
na której prezydent Tildy, generalny 
sekretarz partii komunistycznej Ra-
kosi i generalny sekretarz patii socja ___  ________  ___
listycznej Sakasits wygłoszą przemó- | Robotniczej, posłanka Orłowska wska

zała, że zarówno wzrost świadomości 
politycznej kobiet, jak i sukcesy ko­
biet we współzawodnictwie pracy, są 
wynikiem jednolitego frontu i ścisłej 
współpracy kobiet obu partii robotni­
czych.

Wiele uwagi poświęciła posłanka 
Orłowska zagadnieniu umocnienia jed 
neści międzynarodowego ruchu kobie­
cego w szeregach Światowej Demokra 
tycznej Federacji Kobiet. Posłanka j 

gćn' i Orłowska zwróciła uwagę na koniecz- 
“ ~ ' rość otoczenia szczególną opieką przo 

downie pracy przez zapewnienie na­
leżytej opieki ich dzieciom i przez od- 

ze, j powiednią opiekę lekarską. 
b ‘ " ’i Przedstawicielka PPR wyraziła 

przekonanie, że Zjazd członkiń PPS 
zacieśni jeszcze ' bardziej współpracę

Chamrad, przewodniczący Rady Na- 
| rodowej z Ostrawy.
I Do zebranych przemówił również 
1 przedstawiciel czechosłowacki 
j Kolarzik. Zabrani uchwalili rezolucję 
| zapewniającą, że zarówno Polacy ze 
| Śląska Polskiego jak i Czesi z Ziemi I 
| Śląsko - Morawskiej dołożą 
| kich starań, aby przyjaźń między 
; obu narodami jeszcze bardziej zaeie- 
j śnić,
j Zebrani złożyli hołd pamięci tragicz 
; nie zmarłego ministra Jana Masary- 
i ka. Dalsza część uroczystości odbyła 
! się po czeskiej stronie granicy, gdzie 
| do licznie zebranych wygłosił przemó 
I wienie wojewoda śląsko -  dąbrowski 
I gen. Zawadzki.
\ Po gen. Zawadzkim wygłosił krót­

kie przemówienie gen. Więcków, 
ski, po czym dr- Kral z Ostrawy po­
dziękował licznie przybyłym za wzię 
eie udziału w tej podniosłej uroczy­
stości.

Agencja Żydowska oskarża Arabów i Brytyjczyków
NOWY JORK, 15.3 (PAP). Agencja l ność oddziałów arabskich, które niele

Żydowska złożyła w niedzielę Radzi
Bezpieczeństwa i komisji palestyńskiej 
ONZ nowjr memoriał, w którym for­
mułuje dalsze zarzuty przeciwko kra­
jom arabskim. Agencja Żydows-ka pod 
kreślą, że „bez pomocy obcych rzą­
dów, poparcia finansowego, technicz­
nego. a wreszcie i ludzkiego, zamiesz­
ki w Palestynie, do których większość 
tamtejszej ludności arabskiej ustosun 
kowuje się negatywnie, nie przybra­
łyby nigdy tak szerokich rozmiarów“.

Agencja Żydowska oceni*« liczeb-

ności odrodzonego PSL na wsi?
— W ciągu kilku zaledwie miesię­

cy nowe kierownictwo PSL dokonało 
wielkiego wysiłku organizacyjnego. 
Przeobrażenia i zmiany, jakie doko­
nały się w naszym Stronnictwie wy­
wołały ,.samorzutną weryfikację“, tj. 
ucieczkę napływowych elementów, 
tkwiących do niedawna w Stronnic­
twie. Wielu spośród nich, spełniając 
instrukcje mikołajczykowskie, usiłu­
je nadal działać z różnorodnych pozy

S f. Zjednoczone saliolis ą 
decyzją B I Z  w sprawls Palestyny

ność interesów robotników i chło­
pów. Odrodzone PSL ustosunkowało 
się rzetelnie do sojuszu chłopsko -  ro 
botniczcgo. W ustroju i w polityce
gospodarczej państwa ludowego uwy - - Agencji żydowskiej
datmamy momenty wspólnoty inte.e Wv3nWp(Jn Komitetu Arabskieso. Z 
sów chłopsko - robotniczych.

— Jak wieś przyjęła zmiany, któ­
re dokonały się w PSL?

— Mikołajczykowska polityka

tezę, że „prawdziwego PSL_u już nie 
ma’’.

Ścisły związek, jaki nawiązaliśmy 
ze stronnictwami bloku demokraty« 
nego i nasza własna postawa pozwa­
lają nam samym zdecydowanie eli­
minować z naszych szeregów ele­
ment mikołaj czy kowski i zdążać do 
ustalenia naszego oblicza ideowego i 
politycznego.

— Jakie zmiany zaszły w postawie 
ideowo - politycznej odrodzonego 
Stronnictwa?

— Najważniejszą zmianą jest przy 
jęcie zasad demokracji ludowej za 
podstawę naszego programu

Stawiamy przed chłopami sprawę 
demokracji ludowej, jako podstawy 
wewnętrznej organizacji narodu i 
państwa oraz jako sprawę miejsca 
Polski wśród narodów świata. Miej-

cji w intencji złamania PSL, by wo- . . . . .
beć kraju i świata podtrzymać upar- , wprawdzie pragnę.a posługiwać się 
cie przez swego „wodza“ lansowaną wsią, jednak w rzeczywistości opie-

----  - - • rała się na obcych jej elmentach
drobnomleszezańskich, resztkach roz 
bitego obszarnictwa i środowisku 
związanym ze sferami kapitalistycz­
nymi. Rodowód polityczny tego swo­
istego aktywu oraz środowiska, robią 
cego hałaśliwą reklamę i popularność 
„wodzowi“, był raczej endecko - sa­
nacyjny, aniżeli chłopski.

Wieś szybko zrzuca' z siebie ten 
nalot. Na wsi żyją tradycje jedności, 
osiągniętej w walce z sanacyjną dyk 
taturą. Są to tradycje radykalne i jed 
nolitofrontowe, które przejawiły się 
w ofiarnej walce w okresie strajków 
chłopskich i demonstracji robotni­
czych.

— Wobec powołania Centralnej Ko 
misji Porozumiewawczej obu stron­
nictw chłopskich, chcielibyśmy bliżej 
poinformować opinię, jak przebiega-

NOWY JORK, 15.3 (PAP). Na naj­
bliższym posiedzeniu przedstawicieli 
3 mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa, 
poświęconym omówieniu zagadnienia 
przyszłych losów Palestyny, wystąpią

i
Wysokiego Komitetu Arabskiego. Za­
proszenie tych reprezentantów do 
udziału w dyskusji było skierowane 
przez 3 mocarstwa zachodnie wbrew 
stanowisku delegata radzieckiego Gro 
myki, który raz jeszcze zaznaczył, że 
nowe próby pośredniczenia między 
Żydami a Arabami nie mogą do nicze­
go doprowadzić.

Taktyka Stanów Zjednoczonych 
wskazuje na to, że dążą cme do zastą­
pienia planu podziału formą jakiejś 
federacji, na którą obie strony wyrazi­
łyby zgodę. Według kursujących w ku 
luaraeh ONZ pogłosek Ameryka rów- 

i nież rozważa nowe posunięcie,

botniczych.
Entuzjastycznie witana przez uczest 

niczki Zjazdu przemówiła wiceprze­
wodnicząca Czechosłowackiej Partii 
Socjal - Demokratycznej, p. Alina 
Anna Jungwirtbowa.

W serdecznych słowach powitała 
Zjazd posłanka z Brna, p. Parzałtowa» 
stwierdzając, że kobiety Czechosłowa 
cji z podziwem patrzą na osiągnięcia 
kobiet polskich w odbudowie swego 
kraj%. Wobec wspólnej nam groźby 
ze strony Niemiec — stwierdziła p. Pa 
rzałtowa — musimy jeszcze bardziej 
umocnić przyjaźń naszych narodów.

Po przemówieniach gości czechosło 
wackich. uczestniczki Zjazdu uczciły 
minutą milczenia pamięć tragicznie 
zmarłego ministra Masaryka.

Po przemówieniach powitalnych, 
przemawiały przodownice pracy, człon 
kinie PPS z Łodzi, Katowic, Szczeci­
na, Wrocławia i Żyrardowa. W peł­
nych entuazjazmu słowach przodow­
nice pracy wskazały na dorobek k o­
biet w ruchu współzawodnictwa oraz 
wezwały wszystkie kobiety polskie do 
rozszerzenia tego najpiękniejszego zry 
wu polskiej klasy robotniczej, która 
przez współzawodnictwo pracy budu­
je lepszą przyszołść całego narodu.

Wśród niemilknących oklasków mi 
nister Rusinek wręczył przodownicom 
pracy upominki, a przedstawiciel .,Spo 
łem“ — dyplomy honorowe i premie.

Dalszy przebieg obrad wypełniły 
wybory do Komisji Zjazdowych oraz 
sprawy organizacyjne.

W©!®wódzki ziazsi 
S ir. Dem. w Krakowie

W dniu 14 bm. odbył się w Krako­
wie w sali Miejskiej Rady Narodo­
wej trzeci wojewódzki zjazd delega­
tów Stronnictwa Demokratycznego. O 
brady zagaił prezes prof. dr Krzyża­
nowski, witając obecnych na sali u- 
czestników zjazdu.

Z kolei powołano prezydium zjazdu 
do którego weszli reprezentanci CK 
wicemarszałek Sejmu Barcikowski, 
pos Wysocki, pos. Tomczak, pos. Jo­
dłowski oraz prezes NTN Eimer.

Doroczne walne zebranie
dziennikarzy warszawskich

W niedzielę, 14 bm., w gmachu Wyż 
szef Szkoły Dziennikarskiej obradowa 
ło doroczne walne zebranie Oddziału 
Warszawskiego Związku Zawodowego 
Dziennikarzy.

Zebranie otworzył red. dr August 
Grodzicki, prezes Oddziału Warszaw­
skiego Zw. Zaw. Dziennikarzy RP, po 
czym na przewodniczącego zebrania 
został powołany red. Wiktor Borowski.

Wiceprezes Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Dziennikarzy RP, red. Kowal-galnie wkroczyły do Palestyny, na 5

do 6 tysięcy uzbrojonych żołnierzy, ji czyk złożył sprawozdanie z^obrad egże 
Oddziały te składają się w większoci 
z Syryjczyków oraz obywateli Iraku.
Memoriał zawiera szereg krytycznych 
uwag pod adresem Wielkiej Brytanii.

-• kuty wy Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy, która obradowała w Br u 
kseli.

Sprawozdanie z konferencji dzienni-

Usprawnienie przeładunku węgla
przyniosło V *  miliona dolarów dodiodu

W związku z wprowadzoną w por- przynosi skarbowi Państwa dodatko- 
tach węgłowych racjonalną organiza i wy dochód z tytułu wynagrodzenia za, 
cją pracy i podniesieniem wydajności ! czas zaoszczędzony przy załadunku, 
przez współzawodnictwo robotników, j W przeciągu ostatnich trzech mie- 
w szybkim tempie wzrasta obsługa! sięcy zaoszczędzono przy załadunku 
statków, przybywających do Gdyni i! węgla następujące ilości godzin: w łi 
Gdańska po węgiel. Podniesienie po- • stopadzie 1947 r. — 23.557, w grudniu 
ziomu sprawności eksploatacyjnej po- — 24.715,, w  styczniu br. — 24.460, 
za znaczeniem propagandowym, dale ogółem w ciągu trzech miesięcy za- 
konkretne natychmiastowe wyniki f i - | oszczędzono 72.732 godziny. Przynio- 
nansowe. Skrócenie czasu przewidzia j sło to skarbowi Państwa 217.196 do- 
nego dla załadunku węgla na statki,! larów dodatkowego dochodu.

W allace p ię tn u je  „d o k tr y n ę  Ir u m a n a ”
NOWY JORK, 15.3 (PAP). — W

rocznicę doktryny 'Irumana Henry 
Wallace złożył oświadczenie, w któ­
rym zaatakował amerykańską polity­
kę zagraniczną, prowadzoną na prze­
strzeni ubiegłych 12 miesięcy, tj. od 
dnia zapowiedzenia przez Trumana w 
Kongresie USA pomocy dla Grecji i 
Turcji. Wallace podkreślił, że rok 
trwania tej doktryny aż nadto wystar

Amerykański pułkownik
zarzqdcq Udine

BELGRAD. 15.3 (PAP). — Agencje 
Tanjug donosi, że w mieście Udine. w 
pobliżu granicy jugosłowiańskiej poją 
wili się żołnierze anglosascy. Właści-

Wielkie święto „Zyciowców” w Krakowie
Doroczne walne zebranie AZWM chlewsld, entuzjastycznie 

„Zycie“ i wręczenie nowo ufundowa- przez zgromadzonych, 
nego sztandaru zarządowi terenowe­
mu „Życia” stało się wielkim świę­
tem akademickiego Krakowa.

witany

„Zyeiowcy“ szczelnie wypełnili sa­
lę teatru im. J. Słowackiego. Obra- 

ją rozmowy miedzy PSL i SL w spra dom przySiuchiwali się m. in. rektor 
wie deklaracji o współdziałaniu? - - ■ - - -  ■ *

— Jedność politycznego działania 
ruchu ludowego jest naszym zda­
niem, zasadniczym postulatem demo 
kracji ludowej i obok jednolitego fron 
tu klasy robotniczej stanowi trzon so 
juszu chłopsko _ robotniczego.

Podjęliśmy wspólnie z bratnim SL 
trud uzgodnienia platformy ideolo-

wa władzę w tym mieście sprawuje b. gicznej, na której moglibyśmy już te _ 
tamtejszy szef administracji amerykań , raz zjednoczyć nasze wysiłki W pracy j mówił prorektor U. J. piof. dr. Mai- 
skiej pułk Brinet. 1 dla Polski Ludowej.

Akademii Górniczej dr. Goetel, pro­
rektor U. J. dr. Marchlewski, rektor 
Politechniki dr. Stella. - Sawicki, dy 
rektor Wyższej Szkoły Nauk Społecz 
nych dr. Dobrowolski, wojewoda kra 
kowski dr. Pasenkiewicz, prezydent 
miasta dr. Dobrowolski,

W imieniu rektorów i profesorów 
wyższych uczelni krakowskich prze-

W imieniu miasta Krakowa, Korni 
têtu Wojewódzkiego PPR I przedwo­
jennych ,,Zyciowców“ przemówił pre 
zydent dr. Dobrowolski.

Wręczenia sztandaru krakowkiej or­
ganizacji „Życia“ dokonał przewodni­
czący Żarz. Gł. AZWM „Zycie“ pos. 
Wróblewski.

Minister oświaty dr St. Skrzeszew­
ski, członek „Życia“ krakowskiego 
przed wojną, nie mogąc osobiście przy­
być na uroczystość wręczenia sztanda­
ru. nad którą objął protektorat, wy­
stosował na ręce prezydium Walnego 
Zebrania AZWM „Zycie“ w Krako­
wie, list z najlepszymi życzeniami o- 
wocnych obrad oraz nowych i coraz to 
nowych osiągnięć.

cza do stwierdzenia, iż jedynie odstą 
pienie od niej może przyczynić się do 
odprężenia międzynarodowej sytuacji.

Wallace przypomniał swoje oświad 
czenie sprzed roku, w którym nazwał 
doktrynę Trumana >,podpisaniem zobo 
wiązania do bezwarunkowej pomocy 
reakcji na całym świeci®“. Doktryna 
ta kosztowała już Stany Zjednoczone 
miliardy dolarów i całkowicie zawio­
dła. Nosi ona w sobie zarodki poważ 
nego niebezpieczeństwa na przysz­
łość. ,»Jest to polityka poświęcona 
popieraniu prywatnych interesów a- 
merykańskich kosztem ogólnego do - 
bra i stanowiąca równocześnie po - 
gwałcenie wszelkich zasad moralnych 
Ameryki” — zaznaczył w swym wy - 
stąpieniu Wallace.

Strajk górników
we Francji

LILLE, 15.3 (RAP). Po 48-godzin- 
nym stfąjku górniczym Nord et Pas 
de Calais górnicy podjęli normalnie 
pracę. Wyjątek stanowi kilka kopalń, 
których 3 tysiące robotników nadal 
strajkuje.

! karzy słowiańskich w Zagrzebiu —• zło 
1 żyi wiceprezes Zarząd» Głównego Zw.
| Dziennikarzy RP red. pos. Rafał Pra- 
ga,

Na wniosek red. Henryka Korotyń- 
skiego zebrani jednomyślnie przyjęli 
następującą rezolucję:

„Walne Zebranie Oddziału Warszaw 
skiego Związku Zawodowego Dzienni­
karzy RP po wysłuchaniu sprawozdań 
z obrad konferencji dziennikarzy sło 
wiańskich w Zagrzebiu, stwierdza swą 
pełną solidarność z rezolucjami i żale 
ceniami konferencji.

Dziennikarze warszawscy — brzmi 
dalej rezolucja — dołożą wszystkich 
sił, aby urzeczywistnić wskazania kon­
ferencji w Zagrzebiu w walce z impe­
rializmem .podżegaczami wojennymi 
oraz uporczywą kampanią oszczerstw 
pod adresem krajów demokracji ludo­
wej i Związku Radzieckiego, stwarza­
jącą celowo stan niepokoju i siejącą 
nienawiść między narodami.

Walne Zebranie Dziennikarzy War­
szawskich przesyła braterskie pozdro­
wienia wszystkim postępowym dzienni 
karzom świata, w imię wspólnych ide­
ałów trwałego pokoju i prawdziwej de 
mokracji.

Walne Zebranie wita z uznaniem u- 
chwałę egzekutywy Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarskiej w sprawie 
walki o pokój i prawdziwą demokrację 
oraz uchwałę w sprawie ustalenia Mię 
dzynarodowego Dnia Prasy, poświęco­
nego walce o pokój i o zbliżenie mię­
dzy narodami“.

W dalszym Ciągu obrad szczegółowe 
sprawozdanie z działalności Zarządu 
Oddziału Warszawskiego — złożył red. 
dr August Grodzicki. Ze sprawozdania 
tego wynika, iż Oddział Warszawski li 
czył 440 członków rzeczywistych, 37 
kandydatów na członków rzeczywi­
stych i 114 aplikantów.

Po sprawozdaniach i dokonaniu wy­
boru Komisji Matki odbyła się dłuższa 
dyskusja, na której omówiono dotych 
czasową działalność Zarządu i nakre­
ślono plan pracy dla przyszłych władz 
Zw .Zaw. Dziennikarzy, zalecając roz­
winięcie i pogłębienie pracy ideologi­
cznej w Związku.

Do Narządu zostali wybrani red. 
red.: Balicki, Modest Dobrzyński, Gło­
gowski, Haber, Jarzemski, Kobyłecki, 
Knauff, Mietkowski, Monasterska, Ra­
wicz, Zdz. Sachnowski, Skoniecki, 
Szoakowicz, Winnicki i Wragner.

Ukonstytuowanie się Zarządu nastą­
pi w najbliższych dniach.

N a j n o w s z e  m o d e l e
w  i s> s e  n n y c h  

k o s t i u m ó w  i b l u z e k

f t r z ą g n m i

» M O D A  I  Ż Y C I E  
P R A K T Y C Z N E «

_________  694-K
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Wielkanoc się zbliża 
Pomyślmy o żołnierzach

Święta Wielkanocne mamy już za 
pasem. Żołnierze, znajdujący się w 
koszarach miast Wybrzeża, z niecier 
pliwoścdą oczekują z dnia na dzień 
ukazania się oficjalnego rozkazu, o- 
mawiającego sprawy urlopowe. Każ­
dy chciałby na ćy/ifta być w domu, 
pojechać do roi;;' r\ spędzić parę dni 
w rodzinnej wiosce. Niestety, urlop 
dostaną tylko nieliczni. Pozostałym 
W koszarach żołnierzom należy zatem 
umilić święta, dać im atmosferę cie­
pła rodzinnego.

Biorąc to pod uwagę — Towarzy­
stwo Przyjaciół Żołnierza zwołało w 
dniu 10 marca w Gospodzie Żołnier­
skiej w Gdańsku zebranie, w którym 
wzięli udział przedstawiciele wojska, 
partii politycznych, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych. W wyniku 
obrad postanowicno urządzić w okre 
Sie świątecznym tradycyjne „jajko“ 
dla żołnierzy, stacjonujących w Gdań 
sku.

Poza tym poczynione zostały stara 
nia o udostępnienie dla jak największej 
ilości żołnierzy w okresie świąt kul­
turalnych rozrywek. W tym celu od­
będą się- specjalne przedstawienia i 
seanse filmowe w dniach od 10 do 31 
marca. Wszystkie organizacje mło­
dzieżowe wezmą udział w masowej i 
zbiórce pieniężnej na listy oraz w j 
sprzedaży nalepek. Dochód z przepro 
wadzonej zbiórki przeznaczony zosta 
nie na zakupienie sprzętu sportowego 
dla poszczególnych jednostek wojsko 
wych. Apelujemy do społeczeństwa 
gdańskiego, ażeby ofiarnością swoją 
dało dowód szczerego przywiązania 
do żołnierza — obrońcy naszej oj­
czyzny.

Z groszowych ofiar powstaną ty­
siączne sumy, za które zakupi się 
sprzęt sportowy, co da żołnierzom 
możność podniesienia sprawności fi­
zycznej. (K)

Izba rzemieślnicza
popiera tkactwo lodowo

Izba Rzemieślnicza po przez ref er a 
ty przemysłu artystycznego rozpo­
częła rejestrację wszystkich warszta 
tów tkactwa ludowego.

Najliczniej -warsztaty takie spoty­
ka się w okolicach Malborka, Elblą­
ga i Lęborka, to znaczy tam, gdzie 
najgęściej osiedliła się ludność z za 
Bugu. Produkcja tych warsztatów od 
dzielnie wzięta, jest niewielka, nato­
miast połączona stanowi poważną po 
zycję i znajduje przychylną ocenę na 
rynkach zagranicznych.

Dowodem popularności polskich sa 
modziałów ludowych mogą być Targi 
Gdańskie, na których przedstawiciele 
firm meblarskich i przemysłu arty­
stycznego poczynili duże zakupy dla 
Ameryki, Anglii, Szwajcarii, Francji, 
a nawet dla Ameryki Południowej.

Rejestracja warsztatów przyczyni 
się wydatnie do zorganizowania tej 
gałęzi rzemiosła i pozwoli zaopatrzyć 
je w wysokowartościowy surowiec, a 
także nadać tej produkcji pewne Zor­
ganizowane formy. (K)

W  TRZECIĄ ROCZNICĘ
oswobodzenia Malborka

Długo nasz naród żywił nadzieję 
i czekał „aż się rozsypie w  proch i 
w pył krzyżacka zawierucha". Na­
stąpiło to przed trzema łaty. Symbo­
lem upadku potęgi germańskiej był 
m. in. upadek zaniku malborskiego, 
zażarcie bronionego przez potomków 
dawnych krzyżaków. W  dniu 17 mar 
ca, dzięki połączonym siłom całej Sło 
wiańszczyzny, dzięki bohaterstwu 
i braterstwu broni żołnierza polskie­
go i radzieckiego, zamek maiborski 
wraz z całym miastem i powiatem na 
zawsze pozbył się Niemców.

Na gruzach domów, które prze­
trwały wieki, zaczęło powstawać no 
we życie. Jeśli spojrzymy na okres 
trzech łat w powiecie malborskim, 
ujrzymy olbrzymie zmiany. Dziś tru­
dno -nawet zdać sobie sprawę, jak ich 
dokonaliśmy. Zdawało się, że aby 
przywrócić odzyskane po tamtej s-tro 
nie Wisły ziemie do życia, potrzeba 
będzie pracy całych pokoleń. Tym­
czasem odrodziliśmy je w ciągu trzech 
łat pracy, usilną codzienną troską i 
wysiłkiem, nie licząc się ani z ogro­
mem zniszczeń, ani z czasem, potrze 
bnym na ich usunięcie.

Przede wszystkim w ciągu tych 3 
lat starliśmy z powiatu malborskiego 
wszystkie ślady niemczyzny. Osady 
i miasteczka zamieszkuje dziś rdzen­
na ludność polska. Jeszcze w ostatnim 
roku zasiedlono w powiecie malbor­
skim 1152 gospodarstwa. W  1947 r. 
powiat maiborski przyjął również po 
wodzian, dopomagając im w stworze 
niu nowych zagród

Najmłodsze pokolenie, które wraz 
z rodzicami przybyło na ziemię mai- 
barską, ma już w pełni możność 
kształcenia się w polskiej szkole. U- 
tworzona sieć szkół podstawowych, 
średnich i zawodowych nie pozosta­
wia poza szkołą ani jednego dziecka.

Uzyskanie tych wszystkich osiąg­
nięć było możliwe dzięki uświadomię 
niu klasy robotniczej, która pod kie­
rownictwem Polskiej Partii Robotni­
czej zajęła czołowe miej-sce w pracy 
nad odbudową ziemi małborskiej; dzię 
ld wzrostowi uświadomienia mas 
chłopskich, które w szeregach Stron­
nictwa Ludowego i naszej partii oraz 
Samopomocy Chłopskiej walczą o 
lepsze jutro wsi małborskiej. Jedno­
lity* front Masy robotniczej, realizo­
wany we współpracy PPR i PPS u- 
możliwił pokonanie wszystkich trud 
ności, które zdawały .się być nie do 
przezwyciężenia.

Organizacja powiatowa Polskiej 
Partii Robotniczej, grupując w swych 
szeregach robotników i chłopów, bza 
la żywy, a często i decydujący udział 
we wszystkich akcjach, służących czy

gnąc przygotować jeszcze bardziej to 
warzyszy do opanowania wszystkich: 
zagadnień powiatu, wkłada dużo pra 
cy w wychowanie i szkolenie nowych 
kadr. Na przestrzeni ostatniego roku 
był przeprowadzony 2-miesięczny 
kurs ideologiczny, zorganizowany 
wspólnie z bratnią PPS. Obecnie sy­
stematycznie odbywają się odczyty, 
na tematy polityczne i społeczne, a 
ostatnio przeprowadzono seminarium 
dla aktywu wiejskiego.

Przygotowując się do nowych za­
dań w roku przyszłym, Komitet Po­
wiatowy Partii postawił sobie za za­
danie podwojenie w roku -bieżącym 
szeregów organizacyjnych, podniesie­
nie poziomu ideologicznego, dalsze 
kształcenie towarzyszy ora zacieśnie­
nie współpracy z bratnią PPS na tere 
nie robotniczym oraz ze Stronnictwem 
Ludowym na terenie wiejskim. Umoc­
nienie jednolitego frontu kla-sy robot­
niczej i sojuszu robotniczo - chłopskie­
go z jednej strony, z drugiej podniesie­
nie .poziomu politycznego mas robotni 
czych i chłopskich umożliwi w nadcho 
dzącym roku osiągnięcie nowych,

to .poprawie bytu wsi, czy odbudowie i szcze więksych sukcesów, 
miast. Komitet Powiatowy PPR, pra K. Zuzański

Jedność k*asy robiniczei zwiększy jej siły 
!! Woj. Zjazd Iw . I m .Roli i Pr c. Rolnych

DOROCZNE ZEBRANIE I NOWE PRZEDSZKOLA
ZWIĄZKU B. WIĘŹNIÓW POLIT. : W GDAŃSKU

"'W GDYNI j We Wrzeszczu przy ul. Rokossow-
F-od przewodnictwem skiego 16 otwarte zostało nowe przed 

wiceprezydenta miasta szkole miejskie Nr 5. Zapisy dzieci 
tow. Lazarowicza odby- przyjmuje kierownictwo przedszkola 
ło się w Gdyni 14 bm. w godz. 11 — 13.

#

\ & )

walne zebranie miej­
scowego koła Związku 
b. Więźniów Politycz-

Od-remontowano dla nich 44 gospo­
darstwa, a na ukończeniu są jeszcze 
42.

Mimo że ludność przybyła ze 
wszystkich stron, zżyła się już ona 
z ziemią malborską. W śród osiedleń 
ców m. in. znajduje się również gru­
pa repatriantów z Francji, którzy kie 
dyś emigrowali z kraju z braku zie­
mi, a dziś służą na wzór innym gos­
podarzom. Objęli oni gospodarstwa 
całkowicie zdewastowane, a dziś każ 
dy z nich posiada inwentarz i zasiane 
pola.

Nie tylko rolnictwo kulało, ale 
przede wszystkim miasteczka i osady 
fabryczne leżały w gruzach. Dziś
czynne są już dwie cukrownie, w Mai 
borku i Starym Polu, które przdkro-

W dniu 14 bm. w sali konferencyj- s
nej wojewódzkiego komitetu PPR w 
Gdańsku odbył się Drugi Wojewódz- 

j ki Zjazd Związku Zawodowego Bo­
nowego życia. , botników i Pracowników Rolnych.

„OCALENIE JAKUBA“
NA PROWINCJI

Teatr Kameralny „Wybrzeże’’ wyje- 
nych. Po sprawozda- ; cbaj w 13 marca na teren woj.
niach z działalności w j gdańskiego ze sztuką Zawieyskiego 
roku ub. i ustaleniu pla j .Ocalenie Jakubá“. * 

nu pracy na rok 1948 dokonano wy- j OGŁASZANIE POJAZDÓW ME- 
boru nowego zarządu Prezesem z o - ¡ GRANICZNYCH W GDAŃSKU 
stał ob. Rutkowski, I wiceprezesem ¡ 2arząd Miejski w Gdańsku podaje 
ob. Wacław Żebrowski a II wicepie- do wjadomości właścielom pojazdów 
ześem ob. Zawodny. Sekretarzem o r - ; nlechanic2nych z terenu m. Gdańska,
ganizacji wybrano ob. Kubac ą, za- z dn¡em -v marca br. zgłoszenia po 
stępcą sekretarza ob. Nowaka, skarb jazdów mechanicztlych przyjmuje Za­
nikiem  ̂ , 01- I ę ̂  zas vP 4 | rZąd Miejski w Gdańsku — Wydział
skarbnika ob. Chmielewskiego. i Przemysłowo -  Handlowy, referat sa~

Poza tym do zarządu weszli _ jako 1 mochodowy, Gdańsk, ul. Jana z Kol- 
członkowie ob. ob. Rybałtowski i Sa- na_
cimowski. j ‘ PRODUKCJA CZPK

NOWE WŁADZE I w  LUTYM
JACHT - KLUBU „ZRYW" ! W miesiącu lutym Zjednoczone

14 bm. odbyło się walne zebranie ^ et™?r? ie R^bne +w Gdyni prZer° -  «  biły 241 ton ryb, w tym surowca mor
Jacht - klubu ,, y  . J. - ' ! skiego 178 ton, słodkowodnego 63 to-
sezonie letnim ̂ wykazał się ; ny. Z ilości tej otrzymano 36.300 kg
dzm.a nosem, ¡ konserw puszkowych, 540 kg ryb wę-

¡S & S S S U t  r.«c¿S “T - » i ’3 365 k‘  “ lonich ‘ uŁ
¡ ^ ^ j s a r s s a »  > r 4 t** i zł, czyli zwiększyła się o  346.000 zł w
tyczną. , . . . .  ... . j porównaniu do miesiąca stycznia. (A)

W ciągu jesieni i zimy Jacht - k ub • MiR UDZIAŁOWCEM „ARKI“
„Zryw znaczme p \,uę.' > - 3 | W najbliższych dniach MIR stanie
bor oraz p zep ...1 y  ̂ " j się udziałowcem przedsiębiorstwa po-
mowe. I łowów morskich i handlu zagranicz-

Po zagajeniu zebrania przez koman ; nego ,Arka-_ Tytułem kapitału Za­
dora klubu, wiceprzewodniczącego , kład.0weg0) m ir  wnosi dwa nowe ku 
MRN w Gdyni tow. Stolarka, złozo- | try typu 20 A<̂  zbudowane w
ne zostały sprawozdania z działalno-j gtoczni gdańskiej. Wartość tego u-

nra7. o Miibv «mortowe mó ści klubu oraz omowiono plan pracy 5 dz¿aju będzie wynosić 16 milionów tycznych oraz 3 kluby j na rok 1948. ¡Następnie dokonany zo- : z} Przystąpienie MIR_U> jako udzia.
porozumieniu i stał wybór nowyoh wiadz Łubu, na j łowca, do firmy „Arka" pozwoli naIr+rvutrnV« ełoWO/ tlt CD&rflKtErZC ’ *■ • - - - - - -

wią sanie za siebie, 
zorganizowanych w 
z OKZZ i wojewódzką szkołą związ 
k >v. zawodowych, przeszkolono 92 
łcierowńików świelicowych i 203 
«ezłtwsków komitetów folwarcznych- 
Ludzie ci, przystąpili obecnie ilo 
pracy pełni zapału i energii.

czele których stanął w 
komandora klubu tow. Stolarek.

-ORGANIZACJE MŁODZIEŻOWE 
POPULARYZUJĄ „SŁUŻBĘ 

POLSCE"
W Domu Marynarki Wojennej w

Po wyborze prezydium z przewód- 1 
raczącym tow, Lasiśskim na czele, ; 
głos zabrał mjr. Kawecki, który o- j 
mówił znaczenie nowo utworzonej cr . 
ganizacji „Służba Polsce“. |

W tanieniu wojewody gdańskiego i misji rewizyjnej zebrani udzielili ustę 
tow- inż. Zralka przemówił naczelnik I pującemu narządowi absolutorium. W 
wydziału rolnictwa i reform rolnych 1 dyskusji nad referatami poruszone
urzędu wojewódzkiego ob. Bartczak. ; zostały wszystkie bolączki robotni- ,  ̂ ^  ^ ____
Mówca, nawiązując do sytuacji roi- j ków rolnych, sprawy oświatowe, przy j

W sprawozdaniach skarbnika i ko- Gdyni odbvł Sie wielki wiec, zorgani
zowany przez komitet porozumiewaw 
czy organizacji młodzieżowych, celem 
spopularyzowania idei „Służby .Pol­
sce”. Na wiec przybyli liczni pTZedsta-

nictwa w Polsce, zaapelował do uczest! działów, sprawy premii, wynagro 
ników zjazdu, ażeby ich obrady przy j dzeń itp. Następnie dokonano wy bo­
czy niły się do podniesienia produkcji 
rolnej.

Tu nowych władz związkowych. W 
skład nowego zarządu weszli: prze-

TEATRY:
Miejski Teatr „WYBRZEŻE“  Gdynia,

Plac Grunwaldzki — wtorek, 16 bm., godz. 
W.30 — komedia muzyczna ,,Król Włóczę­
gów“ w inscenizacji Iwo Galla.

REPERTUAR KIN
Gdynia — Warszawa — Podejrzenie.
Gdynia — Atlantic — Piękna przygoda.
Gdynia — Dom Marynarki Wojennej — 

nieczynne.
Gdynia — Fala — Triumf dr. O. Conno- 

ra.
Gdynia—Promień — Moja siostra Eiłen.
Oliwa — Polonia — Konwój.
Sopot — Bałtyk — Pygmaiion.
Sopot — Polonia — Wieczna Ewa.
Wrzeszcz — Bajka — Na tropie zbrodni.
Wrzeszcz — Capitol — Błyskawica.
Gdańsk — Światowid — As wywiadu.
Wejherowo — Świt — Belita tańczy.
Słupsk — Polonia — Skarb Tarzana.
Lębork — Fregata — Noc grudniowa.
Puck — Mewa — Klatka «łowicza.
Kartuzy — Kaszub — Maria Luiza.
Kościerzyna — Bałtyk — Historia jed­

nego fraka.
Tczew — Wisła — Znak Zorro.
Starogard — Polonia — Wyspa bezimien 

na.
Białogard — Bałtyk — Ludzie bez skrzy 

del.
Szczecinek — Wolność — Cienie prze­

szłości.
Koszalin — Polonia — Siódma zasłona, j
Nowy Staw — Tęcza — nieczynne.

d l  o d l »
Program rozgłośni gdańskie! 
na wtorek, 1S marca 194* r.

8.09 — program ogólnopolski, 8.50 — au­
dycja dla kobiet — lok., 9.0» — odczytanie 
programu lokalnego, 9.OS—przerwa, 11.57— 
program ogólnopolski, 12.20 — przegląd 
wydarzeń z Gdańska, -13.00 — program 
ogólnopolski, 13.29 — przerwa, 14.00 — 
program ogólnopolski, 14.59 — kursy ra­
diowe dla nauczycieli — „Stosunek nau­
czania do wychowania" — oprać. Antoni­
na Panasówna z Bydgoszczy, 15.00 — ak­
tualia — lok., 15.10 — audycia literacka 
* Poznania, 1E.20 — kalejdoskop muzycz­
ny z Poznania, 18.00 — program ogólno­
polski, 16.30 — gawęda rybacka. Trans­
misja z Gdańska na wszystkie rozgłośnie, 
18.40 — program ogólnopolski, 16.55 — „W 
bursztynowym domu“ — słuch, w/g po­
wieści pt. „Panienka z okienka" — 
radiofon. Joanny Kostrzewskiej. Trans­
misja z Gdańska na wszystkie rozgłośnie, 
17.35 — program ogólnopolski, 52.45 — mu­
zyka — lok., 23.00 — 23.30 — program o- 
gólnopolski.

—..O------
DYZUKY APTEK 

od dnia 13 do 20 marca 1948 r.
Gdańsk — Apteka pod Lwem — ul. No­

wy Świat.
Gdynia i Orłowo — Apteka Centralna — 

Plac Kaszubski i Apteka Świętojańska — 
Ul. Świętojańska.

Sopot — Apteka pod Orłem — ul. Rokos­
sowskiego.

Oliwa — Apteka pod Orłem — ul. Armii 
Radzieckiej. . , .Wrzeszcz — Apteka Nowowiejska, Plac 
Wybickiego.

Z ramienia wojewódzkiego komite 
tu PPR powitał Zjazd kierownik wy­
działu rolnego — tow. Lipiński.

Obecnie robotnik rolny jest za swo­
ją pracę należycie wynagradzany — 
stwierdza mówca — ma możność ko­
rzystania z nauki i rozrywki kultu­
ralnej. Sprawami jego żywo intere- 
resują się związki zawodowe.

Jako ostatni przemówił delegat za­
rządu głównego Związku Zawodowe- kowskiego i Bartiomc wlezą. Sąd kle-

<—vłv nian nredukrii w ostatniej kam 18°  Robotników i Pracowników Roi- żeński ukonstytuował się następują- c-) iy pian produkcji w ostatmej kam tow.. Południteewłcz. Omawa- co: tow. tow. Jędruszewski, Tomczyk
parni o 10 proc* olało się to dzięki j^c Sprawe -współzawodnictwa pracy i Wroński. Na doroczny krajowy 
nowemu podejściu do pracy robotni- tow. PołudnikiewUcz podkreślił duże , zjazd wybrano 31 delegatów.

znaczenie systemu premiowania, łrtó- I W wolnych wnioskach zebrani po­
ry wpływa na peAiiiesienie wydajności 1 ruszyli szereg spraw dotyczących wa

wodniczący — tow. Stanisław Płochoc 
ki, wiceprzewodniczący tow. Antoni 
Radke, sekretarz — tow. Łosiński, 
z-ca sekret, tow. Łoziński, skarbnik 
tow. Talenciuk oraz członkowie za­
rządu tow. tow. Kaczanowski, Ciele- 
baia, Sobocińska, Knsztra, Detlaf i 
Szubiński.

W skład komisji rewizyjnej wybra 
no tow. tow. Wierzbickiego, Siecz-

ków maiborskich, którzy przyśpiesza 
ją odbudowę powiatu poprzez współ 
zawodnictwo pracy.

Odbudowano wiele mniejszych za­
kładów pracy, warsztaty rzemieślni­
cze. W  pianie jest budowa nowych 
ośrodków produkcji, które pracować 
będą nie tylko na potrzeby powiatu, 
ale i dla innych dzielnic kraju.

Grzyw ny na nieuczciwych ku ców
Za podwyższenie cen, brak cenni­

ków, odmowę sprzedaży i inne prze 
stępstwa, ukarano ostania grzywną 
następujących kupców z Wybrzeża: 

Franciszek Krawczyk — Gdańsk — 
Oliwa, ul. Poczty Gdańskiej 6 — 5.000 
zł, Jan Janik, Gdańsk, ul. Łąkowa 13
— 20.000 zł, Jan Bartkowiak, Gdynia, 
ul. Świętojańska 16 — 20.000 zł, Apo­
lonia Michel, Gdynia, ul. Olsztyńska 
1 — 5.000 zł, Bolesław Pancierzyński, 
Tczew, ul. Krótka 15 — 5.000 zł, Sta­
nisław Dolecki, Efbląg, ul. Wysoka 1 
—. 10.000 zł, Faustyn Tylicki, Elbląg, 
ul. 3 Maja 97 — 5.000 zł, Maria Nasi­
łowska, Elbląg, ul. Mickiewicza 16 —
10.000 zł, Waleria Tyczko, Elbląg, ul. 
Rokossowskiego 1 — 10.000 zł, Józef 
Szpyt, Elbląg, ul. Świętojańska 2 —
5.000 zł, Melania Tomaczkowska, El­
bląg, ul. Królewiecka 97 —- 5.000 zł, 
Jan Piszczuk, Elbląg, ul. Halicka 12a
— 15.000 zł, Jan Szimełpenig, Wejhe­
rowo, ul. Reformatów 12 — 10.000 zł, 
Mieczysław Kafel, Sadlinki pow. Kwi 
¿Zy\ — 20.000 zł, Bernard Boniecki, 
Pelplin, ul. Sambora 2 —■ 20.000 zł, 
Zofia Michnowa, Pelplin, Plac Grun­
waldzki 1 — 100.000 zł, Stanisław Gó 
recki, Sasino, gm. Choczewo pow. Lę 
horjj _  6.000 zł, Ignacy Jaros, Łaszki, 
pow. Gdańsk — 25.000 zł.

Ponadto w wyżej wymienionych 
miejscowościach ukarano cały szereg 
innych kupców grzywną od 500 zł do
3.000 zł.

BaweSn?, skóry i weta
dla Polski

Dnia 14 lub 15 marca wpłynie do 
portu gdańskiego szwedzki motoro­
wiec „Alfa“ z ładunkiem około 1.609 
bel bawełny i mleka w proszku. Dnia 
15 marca spodziewany jest ponadto 
szwedzki motorowiec „Ajelmaren“ któ 
ry przybywa z Południowej Afryki i 
przywozi 1.000 ton drobnicy, w tym 
skór« 1 wełnę.

młodzież. Po referacie przedstawicie 
la Marynarki Wojennej o zadaniach! 
i organizacji „Służby Polsce“ odbyła 
się bogata część artystyczna z wystę­
pami Marynarki Wojennej i  baletu 
Związku Walili Młodych w Gdyni.

PRÓBNE POŁOWY ŁOSOSIA
Przeprowadzono ostatnio w  rejonie 

MUR — Darłowo próby połowu łoso­
sia przy pomocy takli, zakotwiczonych 
w odległości 200 metrów od brzegu.

Na 17 wystawionych takli złowio­
no pierwszego dnia dwie sztuki łoso­
sia a następnego — 6 sztuk — wagi 
21 kg. (A)
SPOŁECZEŃSTWO GDYNI ZAZNA­
JAMIA SIĘ Z ORGANIZACJĄ 

„SŁUŻBA POLSCE’*
W dn. 14 marca w sali Teatru Ma­

rynarki Wojennej w Gdyni odbyło

i lepsze zorientowanie się instytucji w 
j zagadnieniach rybołówstwa morskie- 
| go i da mu prawo głosu zarówno w 
; odbiorze jak i połowach bałtyckich i 
j dalekomorskich. (A)

UROCZYSTE POSIEDZENIE 
MRN W SOPOCIE 

Z okazji III rocznicy 
wyzwolenia Sopotu w 
dniu 23 maręa w sali 
konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego, odbędzie się 
uroczyste posiedzenie 
Miejskiej Rady Naro­
dowej. Po części oficj.
MRN Sopotu rozpatrzy 
m. inn. zagadnienie 
miejscowego szkolnic­
twa.

■o-
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pracy. Na zakończenie mówca zaape maków pracy, uposażenia, premii
łował do przedstawicieli komitetów! itp. Tow. Kaczanowski poruszył spra . . . . .
folwarcznych«) jak najdalej idącą iwę przydziałów w mniejszych mająti się publiczne zebranie dla omówienia 
współpracę z administracją mająt- i  kach państwowych. Tow. Łaryń pod- i celów i zadań organizacji ,.Służba Pol 
ków. Tylko harmonijna praca wpiy- j niósł sprawę dodatków rodzinnych, | sce“.
nie dodatnio na ulepszenie i udosko- nadmieniając, że robotnicy rolni ich; W drugiej części akademii wystą- 
naleaie warsztatu pracy, jakim jest nie otrzymują. Zaapelował on do no- i piły zespoły artystyczne Marynarki 
dla każdego z robotników rolnych wego zarządu o interwencję w tej Wojennej i zespół taneczny ZWM. (A) 1 
majątek państwowy. ; sprawie. Tow. Urban — delegat po-

Następnie tow. Łasińshi przedsła- .wiatu elbląskiego, poruszył sprawy 
wił sprawozdanie prac zarządu za o- ; dodatkowych kart odzieżowych, oraz 
kres ubiegły. Związek w ostatnim ro- | sprawę braku światła w większości 
ku powiększył liczbę członków z domów pracowników folwarcznych.
5.080 do lil.090 osób. Obecnie wszyst- ! Na zakończenie obecni uchwalili re . zaspy 53 — otwarta została wystawa, 
kie majątki posiadają komitety fol- zolucję, w której apelują do bratnich' obrazująca walkę z chorobami wene- 
warczne. W dziedzinie życia kultural partii robotniczych o dokonanie dal- rycznymi.
nego poczyniono duży krok naprzód. ■ szego kroku jedności — o jak naj- : Wystawa czynna będzie dla wszyst 

° 103 świetiiee czynne, 23 obiekty szybsze„ organiczne złączenie obu kich, którzy ukończyli 16 lat. Wstęp 
«radiofonir.owane, 39 sekcji drama- partii. (K) wolny.

WYSTAWA PRZEUIWWENERYCZNA 
W NOWYM PORCIE

W lokalu Zw. Zawodowego Trans­
portowców w Nowym Porcie ul. Na

{fó M c tw a  kulturalna i gospodarcza
Nowy nuil życia Elbląga

Elbląg, miasto, liczące około 40.0001 względnia parę pociągów pośpdeez-
ludności, posiadało dotąd zaledwie je 
dno kina Zrozumiałym jest, że nie 
zdoła ono zaspokoić potrzeb, kultural­
nych i rozrywkowych wszystkich mie 
szkańców miasta. Otwarte niedawno

nych, bezpośrednich między Malbor­
kiem j Warszawą. Pociąg będzie prze­
biegał trasą przez Elbląg i Olsztyn. W 
skład pociągu będzie wchodził jeden 
wagon sypialny. Przewidziany jest

w ZZK objazdowe kino nie posiada czas odejścia z Elbląga do Warszawy 
odpowiednich warunków lokalowych około godz. 21, przyjazd do Elbląga 
i technicznych i nie odgrywa poważ- ; około godz. 8 rano.
nej roli.

Ostatnio bawił w Elblągu dyrektor 
„Filmu Polskiego“ z Olsztyna, które­
mu podlegają sprawy kinofikaeji re­
jonu wschodniego Wybrzeża. Po zapo­
znaniu się z lokalnymi potrzebami W 
zakresie filmu, na konferencji odby-

UDZIAŁ ELBLĄGA W KOMITECIE 
AKTYWIZACJI REJONU 

ELBLĄSKIEGO
Powołany do życia przy wojewódz­

kiej Radzie Narodowej w Gdańsku — 
Komitet Aktywizacji Rejonu Elblą­
ga będzie ściśle współpracował z

tej u prezydenta miasta tow. Psiroiton ! przedstawicielami elbląskiego życia 
skiego, wyraził zgodę na otwarcie je- , gogpoda,rczego, którzy będą przedkła 
szcze w bieżącym miesiącu drugiego \ day -̂ ijjję.gki i sugestie odnośnie po- 
stałego kinoteatru w sali Teatru Miej i j.rzeb terenu. Mając to na względzie, 
sinego. , „ dokonano w Elblągu wyboru rzeczni-

W dni przedstawień teatralnych ki j k^w odbudOT/y gospodarcezj rejonu, 
no nie będzie czynne. Decyzję otwar- j którzy weszli do Komitetu jako jego 

1 cia drugiego stałego kina przyjmą . człank<>wi8
j mieszkańcy Elbląga z dużym zadowo- j obsada po5zczegółnych komisji i 
! ..eniem a wdzięcz o i .. j sekcji przedstawicielami Elbląga zo-
j BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE j staja dokonana następująco:

ZE STOLICĄ | Komisja komunikacyjna: inż. Szu-
! Upośledzenie Elbląga, -  -wj wzglę- j rowski i inż. Sierzputowskł, sekcja 
dem komunikacyjnym, wyrażało się j dróg kołowych, inż. Baranowicz, sek 
m. in. brakiem bezpośredniego połą- ; cja dróg wodnych: inż. Birbirenko, 
ożenią kolejowego z Warszawą. No- sekcja kolejek: Z. Kaczmarski, sekcja 
wy rozkład jazdy pociągów, który wej poczty: naczelnik Stecki i W. Wiśniew 
dzie w życie z początków maja, u- i ski, komisja ciężkiego przemysłu:* Z.

Mikołajczyk i J. Hoszowski, sekcja 
ciężkiego przemysłu: inż. Bartełmann i 
Araszewski, sekcja przemysłu budów 
lanego: inż. Goliszewski i Wrembel, 
sekcja przemysłu spożywczego: dr 
Luks i W. Wiśniewski, sekcja energe­
tyczna: inż. Mikołajczyk, inż. Stań­
czyk ł Dzięeiołkfcwicz, komisja oświa 
towa: inspektor Sawiński, W. Czerz- 
niewski i A. Lewandowski, komisja 
lokalizacji urzędów i instytucji: Cz. 
Gruszczyński i Z. Mikołajczyk, korni 
sja portowa — Reiche i Zytyński, sek 
cja przebicia Mierzei — prezydent 
Pstrokoński i H. Niepokulczycki, sek 
cja Krynicy Morskiej: starosta Szysz­
ko, A. Brzozowski i H. Niepokulczycki, 
sekcja zagadnień geologicznych: wice- 
starosta Piotrowski, L. Seroczyński, 
komisja mieszkaniowa — prezydent 
Pstrokoński, komisja -aktywizacji wsi 
i produkcji rolnej — starosta Szyszko. 
Dzięciołkiewicz, Czaplak. Wrona. Rui 
kowski 4 inż. W. Wiśniewski, komisja 
sanitarna — dr T. Żak, dr Wiśniew­
ski M., dr Kozłowski, lek. wet. Widota 
i Kom. M. O., sekcja wodociągów i ka 
nalizacji — inż. Mościcki, dr Żak, Ży- 
tyński 1 St. Barański.

Pierwsze wspólne plenarne posie­
dzenie Komitetu rozszerzonego o de­
legatów Elbląga odbędzie się w Gdań 
sku w dniach najbliższych.

<*. m.)

,,KUTNO’* W GDYNI 
Do Gdyni przybył z portu Antwer- 

pijskiego polski statek „Kutno“ przy­
wożąc 983 tony drobnicy: pasy skó­
rzane, len, wełnę, tkaniny, chemika­
lia. farby i medykamenty. 131 ton 
drobnicy przywiózł również angielski 
statek „Baltrafic". M. inn. statek przy 
wiózł kompletne wyposażenie stacji 
telegraficznej oraz materiały dla stra 
ży pożarnej.

TRANSPORT ŚWIEŻYCH ŚLEDZI 
Norweski statek ..Tordenskjoid" 

przywiózł do Gdyni 472 tony świe­
żych śledzi, które przekazane zostaną 
do dalszej przeróbki w fabrykach 
przemysłu konserwowego.

SZKOLENIE RYBAKÓW 
W ostatnim czasie odbyło się w 

Gdyni szereg konferencji, na których 
omówiono potrzeby szkolenia w za­
kresie rybołówstwa kutrowego i łód­
kowego. Komitet kursów rybackich, 
w skład którego weszli przedstawicie 
le MIR-u, MUR-u, PCWM oraz za­
rządu głównego rybaków morskich, 
ustalił program kursów na rok 1948. 

W ramach tego planu uruchomiono
10 marca kurs motorzystów, w któ­
rym bierze udział 44 osoby. Na o . 
twarciu kursu odbył się po części o- 
ficjalnej, pierwszy wykład inż. Gro­
chu, wprowadzający słuchaczy w za­
gadnienia mechaniki. Kurs ten przy­
czyni się do zwiększenia wykwalifi­
kowanych kadr w rybołówstwie, i A)

M/S „SOBIESKI’* ODWIEDZI 
MALTĘ

Motorowiec transatlantycki ^So­
bieski“ , który kursuje regularnie na 
linii pomiędzy Genuą a Nowym' Jor­
kiem, zawinął w dniu 11 marca na 
wyspę Maltę, celem zabrania około 
250 emigrantów maltańskich, obywa­
teli brytyjskich, udających się ds No­
wego Jorku.
MODERNIZACJA NASZEJ FLOTY 

Polski statek ..Kalisz’* ostatnio zo­
stał sprzedany w Anglii. Była to jed­
nostka przestarzała wybudowana w r. 
1911 o małej szybkości, a jej eksploa­
tacja nie była opłacalna. Na miejsce 
sprzedanego statku wejdą w roku bie 
żącyrn do służby nowoczesne jednost­
ki wybudowane na stoczniach angiel­
skich.

WZROST RUCHU STATKÓW 
W PORTACH

W obu portach ujścia Wisły noto­
wany był znacznie zwiększony ruch 
statków. Do portu gdańskiego weszło
11 statków, a wyszło 6. 10 statków 
przybyło po węgiel. Do Gdyni w tym 
dniu weszło 16 statków, w tym 12 po 
węgiel i 4 z drobnicą, wyszło zaś 7.
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Ofensywa na odcinku kulturalnym
Wywiad z wiceministrem kultury I sztuki WŁ Sokorskim

Now o mianowany podsekretarz sta- | „Planowanie 
nu wiceminister kultury i sztuki ob. j rozpatrywać w

kulturalne należy 
dwóch aspektach.Włodzimierz Sokorski, który >c ttjch' Y a«p«uu,u.

dniach objął urzędowanie, w wywia- j Płanowaraf  twórczości artystycznej, 
dsie udzielonym przedstawicielowi i pi*zez właściwą, i celową politykę 
PAP, powiedział m. irm.: , wydawniczą, politykę repertuaro-
„Do najpilniejszych zadań Mini- i w3' Politykę wystaw sztuki plasty- 

sterstwa Kultury i Sztuki zaliczam j c™ ef  Popieranie twórczości muzycz 
w pierwszym rzędzie realizację wska ! f wszystkich innych dziedzin 
zań Ob. Prezydenta Rzeczypospoli- twórczości. Ta dziedzina planowa- 
tej —  udostępnienie kultury artys- która w znacznym stopniu opie 
tycznej najszerszym masom pracu- ra na wytworzeniu właściwego 
jąeym i codzienne organizowanie pro rnatu ideowego i artystycznego w 
eesu bezpośredniego udziału świata saKlych związkach artystycznych i

muzycznej przez śmiałą politykę u-, 
powszechnienia teatru w oparciu o j 
tanie bilety i dobry repertuar, orga 
nizacja nowego odbiorcy sztuki pla­
stycznej przez planowe wciągnięcie 
do tej akcji zarówno świetlic miej­
skich jak i wiejskich, a nawet przez 
wciągnięcie bezpośrednio klasy ro­
botniczej i wsi (tanie reprodukcje 
graficzne) i wreszcie, planowa koor­
dynacja wysiłku związków zawodo­
wych, TUR-u i TUL-u na odcinku 
pracy kulturalnej i upowszechnienia 
kultury. Trzeba sobie jasno i wyra-

stawlć w całej rozciągłości, jako za 
gadnienie leżące u podstaw każdego 
planu, dotyczącego oświaty i kultu­
ry artystycznej.

— „Czy może ob. minister powie­
dzieć, jak daleko są posunięte prac 
ministerstwa w tym kierunkuf"
Za wcześnie jeszcze mówić o szcze 

golach. Niewątpliwie jednak prace 
przygotowawcze winny być zakoń­
czone w najbliższych miesiącach, 
tak żeby nowy sezon artystyczny 
stanowił istotnie początek szerokiej 
ofensywy na odcinku kulturalnym. 
Częścią składową tej ofensywy bę-

Tylko pole oczyszczone z  chwastów
rodzi zdrowe ziarno

Musimy tępić pasożytów społecznych

Państwowe Zjednoczenie Przemy-
liJj  i nego, który stanowi niejako bazę Drożdżowego posiada 10 fabryk 

budowaniu! . . .  ,, * z tego 3 -  największe -  na Ziemiach

lityki wydatkowania państwowych 
pieniędzy na cele kulturalne.

Nie przesądzając ostatecznych 
form rozstrzygnięcia tego proble­
mu, samo zagadnienie należy już p o . póki.

tiwalu Związków Zawodowych Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki przy­
wiązuje wielką wagę, jako do powa­
żnego wysiłku klasy robotniczej 
wzięcia bezpośredniego udziału w  
twórczym procesie budowania no­
wej kultury narodowej naszej e-

pracy w budowaniu kultury naro-i we wzajemnych stosunkach twór-
dowej. W realizacji tych doniosłych ■ cy’ Pastwa i organizacji społecz- j źnie powiedzieć, że bez planu kultu-
zadań. Ministerstwo Kultury i Sztu nych- Jest niewątpliwie najtrudniej ralnego organizacji społecznych nie
ki opierać się będzie na masowych sza * może tylko wówczas dać ocze- j może być planowania w skali pań- dzie tegoroczny festiwal artystyez-
organizacjach społecznych i związ- kiwane rezultaty, jeżeli wzajemnei stwowej, a koordynacja odcinka spo ny Związków Zawodowych. Do fes-
kach artystycznych, a więc na orga zau*anie i zrozumienie między twór- j łeeznego jest niemożliwa bez jedne-
nizacjach kształtujących nowego od cą’ a społeczeństwem i państwem [ go ośrodka dyspozycyjnego w dzie-
biorcę i nowego twórcę. będzie realizowane zarówno na pla-! dżinie polityld subwencyjnej i po-

. szczyźnie ideologicznej jak i artys- 
amy pe ną świadomość, że je-  ̂tycznej. Wydarzenia ostatnich mie- 

sesmy z ramienia państwa czynni- j sięcy, a zwłaszcza głęboki rezonans 
lnem planowania i koordynacji wy- j przemówienia Ob. Prezydenta, wska 
si ow u turalnych całego społe- j żują wyraźnie, że właśnie w tym kie 
czenstwa i ze tylko wówczas potrą ] runku idzie rozwój wydarzeń i że 

ń n y  wypełnić postawione przed na j  dojrzewają wszystkie elementy dla 
mi zadania, o ile plan kulturalny or j stopniowego montowania wielkiego 
ganizacji społecznych będzie syn- \ pianu w dziedzinie twórczości arty- 
chronizowany z planem kultural- 1 stycznej.
nym rządu i, o ile w pełni zostanie TA . , . , , ,
wykorzystany olbrzymi kapitał ini-1 DrUgłm aSpektem Planu kultural- 
cjatywy społecznej w budowaniu, . . . ,, , . . _
aowej kultury naszej epoki“. i materia.lną d a zaS'adnienia pierw- j odzyskanych. W produkcji ogólno -

v  , i szego, jest organizacja nowego ryn | krajowej — te ostatnie wysuwają się
3 PVtani^: ”Na czym polega pla- j czytelniczego, przez właściwą po-|na Plan pierwszy, gdyż są znakomi­

to aanie u; dziedzinie kulturalnej, o . biblioteczna i noli+vke wvdaw cie zaopatrzone w surowiec — mela-ktorym tyle się ostatnio pisze i mó- I oiuuoieczną i poiujKę wyaaw j sp
w ir

Zdrowe i pożyteczne
Drożdże rosną jak... na drożdżach

wiedział:
wiceminister Sokorski odpo- I niczą taniej i_ dobrej książki, orga-i przemySłu cukrawSczego1'1 Pro-

| nizacja .nowej widowni teatralnej i

259 dzieci polskich
w inno  w ró c ić  z  Anglii

Biuro Informacyjne Polskiego Czerwonego Krzyża w Warszawie 
Opracowało wykaz 259 dzieci i młodzieży, przebywających w obo­
zach polskich w Wielkiej Brytanii, Dzieci te posiadają krewnych 
w Polsce, jednak adresy ich nie są znane.

W  związku z zamierzoną wkrótce repatriacją dzieci polskich, od- 
szukanie rodziców? lub krewnych ich jest sprawą pilną.

Poniżej podajemy pierwszą listę, zawierającą 50 nazwisk:
Augustyniak Zygmunt ur. 24.4.1927 

r„ Awdziej Józef ur. 19.3. 1929 r., Ba- 
randy Zbigniew ur. 27.7. 1928 r., Barlik 
Władysław ur. 8.12. 1928 r., Bazami k 
vel Barsamik Wojciech ur. 3.6. 1944 
r„ Będkowski Henryk ur. 14.11. 1927 
r., Bednarek Zbigniew ur. 6.1. 1933 r., 
Bernatowicz M. ur. 2.2. 1933 r., Berna­
towicz W. ur. 7.2. 1938 r., Białkow­
ska Romana ur. 6.9. 1927 r., Biegaj 
Alfred ur. 28.7. 1927 r., Bielaus Jaro­
sław ur. 31.8. 1928 r„ Bieliński Jan ur.
27.10.1943 r„ Biereński Tadeusiz ur.
18.11. 1928 r., Biełogan Mieczysław ur.
28.11.1928 r., Bliszczak Henryk nr.
3.11. 1931 r., Bierowlecka Alina ur.
10.3.1928 r., Bober Józef ur. 8.10.1943 
r.. syn Zofii, Burcicki Józef ur. 22.1. 
1929 r., Bulak Władysław ur. 16.5.1928 
r., Chlebda vel Chelbda Katarzyna ur.
8.6.1943 r„ córka Stefanii, Chojna Ry­
szard ur. 8.9.1927 r., Cięciorowska Hen 
ryka ur. 13.8.1928 r„ Ciemial Zenon 
ur. 10.10. 1928 r., Cieślara Tadeusz ur, |

21.3.1927 ź.; Cwełh Alfóńs ur. 10.11.
1927 r., Czade Helena * Paulina ur. 
29.6.1944 r., imię matki Stefania, Czar- 
nicka Honorata ur. 4.1.1928 r.. Czerne- 
iuk Wasyl ur. 31-5. 1945 r., Czerwiń­
ski Jerzy ur. 15.3.1928 r.. Czyrha Ste­
fan ur. 27.3. 1927 r„ Cygański Woj­
ciech ur. 26.6. 1929 r., Daniłowicz Wła 
dysław ur. 17.3. 1928 r„ Dębek Julia 
ur. 9.4.1928 r„ Dobrowolski Mikołaj 
ur. 1929 r.. Domagała Ryszard ur. 15.7.
1928 r., Dorosz Jakób ur. 28.5.1927 r., 
Dubczak Bazyli ur. 25.4.1928 r., Duda 
Wincenty ur. 12.11.1932 r., Duj os Elż­
bieta ur. 18.9.1928 r., Dworak Frida ur. 
1.1.1945 r., Dzon vel Dzion Józefa ur. 
16.5.1941 r.,Dziwiński Józef ur. 13.11. 
1927 r., Dyrda Wiesław ur. 9.3.1944 r„ 
Ernakow Ludmiła ur. 23.3.1945 r., cór­
ka Haliny, Faryński Wiesław ur. 11.4.
1929 r., Faccioto Karolina ur. 16.11. 
1931 r., Filek Zygmunt ur. 11.4.1928 r., 
Filip Roman ur. 17.6.1928 r.

Osoby, zainteresowane w tej sprawie proszone są o zasięganie 
informacji w Referacie Opieki nad Dziećmi Biura Informacyjnego 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Warszawie, ul. Piusa XI Nr 24.

dukują też one nie tylko na użytek 
wewnętrzny, ale i na eksport.

Inwestycje, jakie w tym roku prze 
prowadzi Państwowe Zjednoczenie 
Przemysłu Drożdżowego wymagać 
będą wkładu 12.363.000 zł. Prawie po­
łowę tej sumy pochłoną fabryki na 
Ziemiach Odzyskanych.

Plan inwestycyjny na r. 1948 przy­
znał 2.821.000 zł na inwestycje w  fa­
bryce drożdży w Luboniu, pow. Szcze 
cin. Państwowa Fabryka Ekstraktu 
Drożdżowego w Szczecinie dokona in 
westycji z sum, które przyniósł eks­
port

Drożdżownia Państwowych Za­
kładów Przemysłu Rolnego w Ma­
szewie, pow. Lębork, w woj. gdań­
skim, produkuje — obok drożdży pra 
sowanych — drożdże suszone o po­

dwójnej sile fermentacyjnej. Na in­
westycje w tej fabryce przeznaczono
1.223.000 zł Państwowa Drożdżownia 
i Gorzelnia w Wołczynie, pow. Klucz 
borek na Śląsku Opolskim otrzyma 
na tegoroczne inwestycje 1.881.000 zł. 
Ta fabryka produkuje drożdże suszo 
ne, pastewne, które nie fermentują, 
ale, zawierając pięciokrotnie więk­
szą, niż w owsie, zawartość białka — 
są doskonałą karmą dla koni i bydła.

Plan produkcyjny krajowego prze­
mysłu drożdżowego przewiduje w br. 
następujące ilości: 5.600 ton drożdży 
prasowanych, 400 ton drożdży suszo­
nych konsumpcyjnych, 160 ton droż­
dży suszonych pastewnych, 140 ton 
ekstraktu drożdżowego i 220.000 li­
trów spirytusu.

Drożdże tak potrzebne w gospodar 
stwie domowym, doskonałe, jako śro 
dek leczniczy, wreszcie pożyteczne w 
gospodarstwie rolnym — będziemy 
mieć w tym roku w dostatecznej ilo 
ści. Poza tym będziemy wysyłać do 
Czechosłowacji i Szwajcarii drożdże 
pastewne, a do Związku Radzieckie­
go — drożdże suszone konsumpcyj­
ne.

Wojna rozpowszechniła u nas bardzo 
typ posażyta społecznego. Ludzie ci, 
którzy w czasie okupacji głosili, że ich 

i „obowiązkiem narodowym“ jest „prze- J trwać za wszelką cenę“ — dziś dalej 
! prowadzą swój proceder, chcąc „za 
. wszelką cenę“ się zbogacić. I tak, jak 
i podczas wojny żerowali na wygłodnia 
j tym społeczeństwie — tak teraz hamu 
! ją postęp na drodze, Wiodącej do odbu­
dowy i powszechnego dobrobytu.

Zaślepieni egoistyczną chęcią zysku 
— nie chcą uznać własnej winy. Zwy­
kle też nie przemawia do nich tłuma 
czenie szkodliwości ich postępowania. 
Zbyt głęboko nasiąkli demoralizacją. 
Od przestępstwa może ich odwieść tyl 
ko kara.

Dlatego też Komisja Specjalna ściga 
i tępi przestępstwa gospodarcze

Szczególną uwagę zwraca się. na 
tych, którzy uprawiają szkodnictwo na 
Ziemiach Odzyskanych, zagospodaro­
wywanych z takim wielkim nakładem 
wysiłku.

Komplet orzekający Komisji Specjał 
nej skierował do obozu pracy Tadeu­
sza Kaczyńskiego za dewastację przy- 

I dzielonego mu gospodarstwa na Zie- 
: miach Odzyskanych. Przywłaszczył on 
sobie i następnie sprzedał 8 poniemiec 
kich motorów elektrycznych, które 
znajdowały się w przydzielonym mu 
gospodarstwie, we wsi Trestyń pow. 
szczecińskiego.

Komisja Specjalna na ZO staje rów 
nież w obronie okradanych osadników. 
W Lipnikach Dolnych, pow. libońskie 
go (woj. wrocławskie) sekretarz gmin­
ny Leon Stępniewski i sołtys gromady 
w Bartnikach Dolnych — Wiktor Ma- 
riuk odebrali siedmiu osadnikom po jed 
nej krowie, a następnie krowy te sprze 
dali, dzieląc się zyskiem, sięgającym 
140 tys. zł. Jedną z przywłaszczonych 
przez nich krów nabył Adam Kaczmar, 
rzeźnik z Bartkowie Górnych, chociaż 
wiedział, ze krowa pochodzi z kradzie­
ży. Wszyscy trzej zostali skierowani 
do obozu pracy.

Przestępstwo Stępniewskiego i Ma- 
riuka było szczególnie ciężkie, ponie­
waż nadużyli oni zaufania społeczeń­
stwa, które wysunęło ich na odpowie­
dzialne stanowiska w gminie.

A niestety zdarza się, że wśród szkód 
ników gospodarczych trafiają się jed­
nostki, zajmujące stanowiska państwo 
we lub społeczne. I ich nie ominęła za 
raza demoralizacji. Przykładem może 
być sprawa Bolesława Szymanowskie 
go inspektora wojewódzkiego do spraw 
podatku gruntowego w Bydgoszczy. 
Szymanowski pośredniczył w transak-

Scena m ¿Domu pad Oświęcimiem", Rzecz dzieje się w chacie matki Fran­
ciszki

Film radziecki o Polsce
Centralne Studio Filmów Demokra 

tycznych w Moskwie wyprodukowa­
ło nowy film o Polsce. Pokazana w 
nim została działalność rządu demo 
kratycznego, odbudowa i rozwój 
gospodarki narodowej w Polsce. 
Przed oczami widzów przesuwają 
się przedsiębiorstwa śląsko - dąbro­
wskiego zagłębia węglowego, zakła­
dy metalurgiczne, fabryki włókien­
nicze w Łodzi, fabryki budowy wa­
gonów itp.

Film pokazuje budowę nowej ma 
gistrali elektrycznej Śląsk —  Łódź 
—  Warszawa, nowych stacji elektro 
energetycznych itd. Duże wrażenie 
na widzu pozostawiają zdjęcia po­
kazujące powrót Polaków ze Sta­
nów Zjednoczonych, Francji i Wiel 
klej Brytanii i radosne powitanie 
zgotowane im w ojczyźnie.

cji zakupu 3.200 kg rzepaku przez pry­
watną finmę z Bydgoszczy i „pożyczył“ 
tej firmie na zwiezienie towaru samo­
chód służbowy, przeznaczony do zwo­
żenia ziemiopłodów, zbieranych w ra­
mach spłacania podatku gruntowego. 
Za tę „przysługę“ owa firma wypłaciła 
Szymanowskiemu 20 tys. zł. Drugim, je 
szcze jaskrawszym przykładem nieucz 
ciwości urzędnika jest sprawa Józefa 
Gebaneąę, kierownika fabryki Arma­
tur i Odlewów Metalu w Bielsku. Przy 
właszczył on sobie większą sumę pie­
niędzy fabrycznych,a ponadto przyjął 
zamówienie na wykonanie maszyn rzeź 
niczych, których, fabryka Armatur nie 
produkuje. Gebaner wziął sobie do kie 
szeni znaczną sumę „zadatku“, a za­
mówienia, oczywiście, nie. wykonał. O- 
baj nieuczciwi urzędnicy powędrowali 
do obozu pracy.

W obozie pracy znalazł się również 
Marian Szymanowski, skarbnik wielko 
polskiego Tow. Przyjaciół Żołnierza, 
który przywłaszczył sobie znaczną su 
mę z kasy Towarzystwa.

Niemniej szkodliwe od takich „pospo 
litych" złodziejstw jest dla gospodarki 
państwowej niedbalstwo pracowników. 
Naraża ono skarb państwa na poważne 
straty, lub godzi bezpośrednio w inte­
resy społeczeństwa.

Takim niedbałym pracownikiem był 
Kazimierz Sachmał kierownik młyna 

J w Górze (woj. łódzkie), który sprzeda­
wał zboże zepsute i nienadające się do 
użytku. I on też został osadzony w obo 
zde pracy.

Ponadto zostali ukarani obozem Jan 
Gąsiorowski z Nowoałeksandrowa 
(pow. Białystok) za kradzież drzewa z 
lasu państwowego oraz „nałogowi“ spe 
kulancl: kupiec Eugeniusz Fryszczyn 
z Zalesia Górnego (woj. warszawskie), 
szewc Antoni Palacz i rzeżnik Stani­
sław Fular* z Lubania, Józef Gapik l 
Kazimierz Olejnik ze wsi Sójki pow. 
piotrkowskiego.

----- o-----

Współzawodnictwo zw iększa
bezpieczeństwo ’•'racy 

w kopalniach
Wprowadzenie do oceny wyni­

ków współzawodnictwa w górnic­
twie również punktowania za osią­
gnięcia w dziedzinie bezpieczeń­
stwa pracy, przyczyniło się do po­
ważnego zmniejszenia ilości wy­
padków. Rezultat ten jest przede 
wszystkim wynikiem skierowania 
uwagi uczestników współzawodnic­
twa na ulepszenie organizacji pra­
cy, usuwanie braków i niedociąg­
nięć oraz pogłębiającego się w wa 
runkach współzawodnictwa zespoło 
wego, społecznego uświadomienia 
robotników.

Stwierdzono, iż osiągnięcia rekor­
dzistów pracy są w dużej mierze 
rezultatem stałego usprawniania 
metod pracy i rozplanowania po­
szczególnych czynności, wpływają 
cych w stopniu decydującym na 
stan bezpieczeństwa pracy. Jednym 
z przykładów poprawy w tej dzie­
dzinie jest Bytomskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowgo. Spośród 
1.799 współzawodniczących górni­
ków, w 7-miu kopalniach tego Zje­
dnoczenia, ani jeden nie uległ w 
ciągu ostatnich miesięcy wypadko­
wi.

Zmniejszyła się również znacznie 
ilość wypadków związanych z od­
budową. W pierwszym półroczu 
1947 r. stanowiły one 41 proc. ogó­
łu wypadków. W grudniu roku u- 
bległego stosunek ten spadł do 36 
proc., a w styczniu roku bież. wy­
nosi już tylko 34 proc.

S P R A W A  C Z Ł O W I E K A  
o  S P O K O J N Y M  S U M IE N IU

G DY rozmawiam z Janem Kręcz 
marem — reżyserem i wykonawcą 

jednej z głównych ról „Domu pod 
Oświęcimiem“ T. Hołuja, zdaję sobie 
sprawę, że tematy, które poruszamy 
są bardzo mało „teatralne“ i dotyczą 
raczej całego szeregu kompleksu za­
gadnień dziś nurtujących we wszyst 
kich społeczeństwach, które przeszły 
wojnę, okupację i związane z tym po 
tworne wstrząsy moralne.

To jest charakterystyczne dla 
sztuk współczesnych. Nie pozwalają 
one w żadnym wypadku na ucieczkę 
od życia, na zanurzenie się w  atmo­
sferze spraw nieobowiązujących, o- 
derwanych od rzeczywistości. Tu ro 
la nie jest „kreacją“, a jest odpo­
wiedzią na palące pytanie etyczne. 
Tu koncepcja reżyserska nie jest wy 
łącznie kwestią rozwiązania proble­
mów scenicznych, ale wymaga jasnej 
analizy niedawno minionej przeszło­
ści.

Trzeba przyznać, że Jan Kreczmar 
doskonale zdaje sobie z tego sprawę. 
Zapytany, co uważa za najważniejsze 
w reżyserowanej przez siebie sztuce 
odpowiada bez wahania — pragnę, 
aby po wyjściu z teatru ludzie wej­
rzeli w swoje sumienia. Aby ocenili 
nietylko to, jak postępowali, ale ja­
kie były ich możliwości wewnętrzne. 
Czy fakt, że wyszli obronną ręką z 
zasadzek stawianych przez życie oku 
pacyjne nie wypływał głównie stąd, 
że nie stanęli wobec konieczności roz 
Strzygnięć.

A więc to samo co w „Nocach 
Gniewu“ Salacrou? — pytam.

— Niezupełnie. Jerzy — bohater 
Hołuja nie posuwa się do zdrady. 
Nie powoduje właściwie żadnego nie 
szczęścia, nie staje się przyczyną ni­
czyjej śmierci. Poprostu nie spełnia 
obowiązku zasłaniając się jak pukle­

rzem miłością do „istot sobie naj­
bliższych, których nie może poświę­
cić dla jakiegoś nieznanego człowie­
ka“.

A więc zdrajca potencjonalny, Ber 
narde Bazire z „Nocy Gniewu“, któ­
ry może mówić o spokojnym sumie­
niu, dlatego, że sytuacja wymagała 
od niego jeszcze nie podłości, tylko 
tchórzostwa. Myślę, że to jeden i ten 
sam proces, tylko w różnych eta­
pach...

Jan Kreczmar uśmiecha się za­
miast odpowiedzi. „Muszę przecież 
jakoś wniknąć w intencje mego bo­
hatera skoro mam go grać wobec ćho 
roby kolegi Mieleckiego. Przyjęcie 
roli w takiej sztuce musi być 
jednoznaczne * przepracowaniem 
wszystkich zagadnień jakie się 
w związku z tą rolą na­
suwają. Nie można jej zagrać do­
brze jeśli się nie znajdzie w Sobie 
motywów i uczuć tamtego człowieka, 
dopóki się nie znajdzie wytłumacze­
nia dla jego postępowania. Musi się 
bronić z prawdziwą niekłamaną wia 
rą, nie swoich, lecz jego poglądów. 
Inaczej rola sprowadza się do auto­
matycznego recytowania tekstu.

A więc do obowiązków reżysera 
należy w tym wypadku i przedysku­
towanie do gruntu spraw, jakie się 
nasuwają?

Oczywiście. Powtarzałem od pierw 
szej próby kolegom, że pierwszym 
warunkiem odtworzenia intencji 
autora jest przepracowanie w sobie 
samym przeżyć bohaterów sztuki. 
Nie jest to bynajmniej łatwe. Szcze­
gólniej w rolach budzących dość po­
ważny sprzeciw wewnętrzny. Cho­
ciażby, jeśli weźmiemy zagadnienie 
żony, która nie zdołała czekać wier­
nie na dzień po wrota.

— „Dzień jego powrotu..." zagad­

nienie. które było tytułem i treścią 
sztuki, a które stało się Chlebem co­
dziennym dla rodzin rozbitych przez 
wojnę. Ale czy sądzi pan, że należy 
szukać usprawiedliwień dla zdrady, 
która w tym wypadku jest już nie 
opuszczeniem kochającego człowie­
ka, ale zadaniem ciosu żołnierzowi 
na czołowym odcinku frontu, więź­
niowi nad którym pastwi się wróg.
— Autor pokazuje, że i taka kobie­
ta ma jakieś swoje, małe może, ale 
dla niej wystarczające racje do ta­
kiego postępowania. Rzeczą reżyse­
ra i artysty jest, aby widz mógł o- 
biekływnie ocenić wartość tych ra­
cji. Zresztą Hołuj pokazuje nie łu­
dzi wykutych z jednej bryły, ale ma 
łych i słabych. Chciałbym, aby osta 
teczny sąd o zagadnieniach poruszo­
nych w „Domu pod Oświęcimiem“ 
wydała publiczność. Moją ambicją 
jest, aby ludzie wychodzili z teatru 
z uczuciem głębokiego niepokoju, 
aby czuli potrzebę dokonania rachun 
ku sumienia, aby przynajmniej zapy 
tali się w  duchu — na co ich samych 
stać pod względem moralnym.

Musimy kończyć rozmowę bo na 
scenie ustaje przygotowawcze stuka 
nie. Wchodzimy na widownię. W 
ciemności słabo rysuje się ikontur de 
koracjl Przez okiennice przebija sła 
by różowy odblask łuny. Gdzieś w 
górze opada ułamana sucha gałąź, 
jak ręka bezwładnie opuszczana zre­
zygnowanego w swym cierpieniu 
człowieka.

Reżyser „reguluje światło. Próbu­

je wydobyć prawdziwy koloryt za 
padającego wieczoru, półmroku i noc 
nej ciemności Między operatorem, 
a reżyserem toczy się rozmowa o ter 
minologii niezrozumiałej dla laika. 
Ale po pewnym czasie znika począt­
kowo wyczuwalne źródło światła i 
stara zniszczona izba wiejska. tonie 
w  szarym, wszystko spowijającym 
cieniu.

Broniszówna grająca rolę matki 
cierpliwie wraca kilkakrotnie na 
scenę, aby pokazać jakie „wejście“ 
jest najkorzystniejsze. I ani się nie 
spostrzegamy, kiedy Kreczmar przed 
chwilą jeszcze dający ostatnie wska­
zówki najspokojniejszej w tym ca­
łym nerwowym nastroju osobie se­
kretarzowi teatru — już jest na sce­
nie i już prowadzi żywy dialog ze 
swoją matką. Nie czas tu i nie miej­
sce na omawianie szczegółów sztuki, 
ale pragnę podkreślić jeden moment, 
wskazujący na to, że Kreczmar właś 
ciwie zrozumiał odtwarzaną przez 
siebie postać...

...Przez okna wciska się trupi za­
duch palonych ciał. Przez okna za­
gląda krwawa łuna krematoryjna. 
Jerzy gwałtownym ruchem odwraca 
się od okna wołając:

„Nie trzeba o tym myśleć, bo to 
osłabia wolę człowieka i obrzydzenie 
wywołuje do życia w ogóle, do 
wszystkiego, co świadczy o wartości 
życia“.

I tak ml się wydaje jak gdyby w 
tym geście rąk odpychających od Sie 
bie to co dzieje się za oknem mieści­

ło się wszystko co nastąpi — słabość, 
tchórzostwo, nieodpowiedzialność wo 
bec toczących się wokoło straszli­
wych spraw życia.

Aktorzy nie mają jeszcze kostiu­
mów, nie są charakteryzowani. I to I 
podkreśla jeszcze wrażenie, jakie to­
warzyszy przez cały czas. To nie 
jest teatr. Oto przed naszymi ocza­
mi rozwija się jak na taśmie filmo­
wej wycinek życia. Każdy z tych 
grających mógł być w takiej samej 
sytuacji najzupełniej realnie. Na­
strój na scenie jest tak sugestywny, 
że czuje się przyśpieszone bicie ser­
ca na myśl o tym, co dzieje się za 
zamkniętymi okiennicami.

— Nie wychodzi się na dwór z nie 
osłoniętą pepeszą — wróć — rozlega 
się głos reżysera. To nie jest tylko 
dbałość o jaknajdrobniejsze szczegó­
ły inscenizacji — brzmi tu zgorsze­
nie, że można o rzeczy tak poważnej 
zapomnieć.

Jak dalece widz poddaje się złu­
dzeniu autentyczności, świadczy fakt 
' że kiedy zmaltretowany Jan, ocalony 
z oświęcimskiego piekła, wreszcie 
przemówił, myśli się ze zdumieniem 
— coś nie jest w porządku! Jakim 
sposobem zachował, w obozie takie 
białe ręce.

— Marian przysuń się tak, żeby 
złapać reflektor na siebie — przypo­
mina czujnie Kreczmar,

Scena za sceną rozwija się akcja 
rozgrywająca się nie tyle w  płasz­
czyźnie wydarzeń, co w  przekroju 
sumień.i serc bohaterów sztuki, śce 
ny te przerywane są częstokroć dy­
skusją w której biorą udział żarów 
no wykonawcy i reżyser jak i dyr. 
Szyfman, który nie skąpi swych 
uwag.

Najmniejszy nawet epizod powta­

rza się tak długo, aż staje się wykoń 
czony w każdym szczególe..

Zelwerowicz buntuje się. Nie dość 
że gra rolę doszczętnie umęczonego 
więźnia, nie dość, że każą mu uczyć 
się strzelać i zabijać, ale ponadto... 
kazali mu usiąść na niezmiernie ni­
skim zydelku, w którym jego potężna 
postać ledwo się mieści. Mimo po­
k ory ! słodyczy, jaką emanuje, po­
trafi się energicznie upomnieć o swo 
je prawa. Obiecują mu solennie, że 
następnego dnia podstawią mu O wie 
lewiększy stołek.

*
Za kilka dni premiera. Napewno 

wiele osób zechce zobaczyć ten doni. 
pod Oświęcimiem. Zechce poznać 
tych ludzi żyjących w ponurym cie­
niu obozowych drutów, we władzy 
mroków okupacyjnych i własnej nie 
mocy.

I wydaje mi się, że bez względu na 
to, co powiemy o samej tematyce 
sztuki, jak ocenimy sposób jej roz­
wiązania — jedno jest pewne. Kał­
wy wychodząc z teatru przypomni 
sobie — a przecież była chwila, kie­
dy stałem w obliczu próby — czy 
mogłem powiedzieć o sobie — mam 
spokojne sumienie. Nie jeden zacz­
nie szukać prototypów' bohaterów 
sztuki w swym bliższym i dalszym 
otoczeniu, nie jeden wzdrygnie się 
na myśl o tym, co minęło, na myśl
0 tym, że są jeszcze dziś ludzie, któ­
rzy chcieliby to wskrzesić.

Jedno jest pewne — scena Teatru 
Polskiego otworzyła swe podwoje 
dla jednego z najbardziej palących 
procesów, jakie toczą się dziś w ło­
nie ludzkości, jakie toczą Się w. sercu
1 umyśle człowieka — ten proces —- 
to ' sprawa człowieka „o spokojnym 
sumieniu“.

HELENA ZATORSKA
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Samopomoc Chłopska dąży do przebudowy wsi
Zjazd ZSCh województwa warszawskiego

Wczoraj rozpoczął się w Warsza­
wie dwudniowy zjazd Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej wojewódzwa 
warszawskiego, w którym wzięło u- 
dział ponad 700 delegatów, reprezen­
tujących 120 tys. członków ZSCh. na 
szego województwa.

Po zagajeniu obrad wojewoda war 
Szawski ob_ Kołodziejczyk krótko 
sprecyzował cele i zadania zjazdu. 
Zjazd ma opracować wytyczne i pla 
ay metod współzawodnictwa pracy, 
do którego przystępuje rolnictwo 
krajowe. Rolnictwo musi wreszcie wy 
równać dystans, dzielący je od prze­
mysłu — stwierdza mówca.

Po uroczystym odsłonięciu sztanda 
ru i powołaniu prezydium w skład 
którego weszli: honorowy prezes i za 
łożyciel ZSCh. ob. Janusz, prezes za­
rządu wojewódzkiego ZSCh., ob. Ra­
domski oraz przedstawiciele zarzą­
dów powiatowych, głos zabrał poseł 
ob. Janusz.

„Kiedy w 1945 roku zaczęliśmy sta 
Wiać pierwsze zręby naszego Związku 
— stwierdza — wieś nie wierzyła, że 
może powstać związek chłopski dla 
chłopów. 1 nic dziwnego, że nie wie­
rzyła. Przecież przez szereg dziesiąt­
ków lat nikt do tej wsi nie przycho­
dził z radą i pomocą“ .

Poseł Janusz, kreśląc podłoże, na 
którym powstał ZSCh. przypomina 
Wielki udział klasy robotniczej w rea 
lizacji reformy rolnej. Wielu najlep­
szych, najbardziej aktywnych działa 
czy tej klasy robotniczej padło z rąk 
wrogów reformy, z rąk dawnych wta 
ścicieli parcelowanej ziemi. Zebrani 
Uczcili ich pamięć minutą ciszy.

Po przemówieniach powitalnych 
Wygłoszonych przez wiceprzewodni­
czącego Warszawskiej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, ob. Burchackicgo, 
tow. posła Krajewskiego (z ramienia 
stronnictw politycznych) i in. zabrał 
głos wiceminister rolnictwa Kowa­
lewski, który podkreślił wielką rolę. 
ZSCh. w gospodarczej i kulturalnej' 
odbudowie wsi. „Nie jest do pomy­
ślenia w obecnej sytuacji gospodar­
czej istnienie zdrowego, racjonalnego 
gospodarstwa bez pomocy ZSCh." 
oświadcza mówca.

Sekretarz generalny Zarządu Głów 
uego ZSCh. ob. Bodalski w obszer 
nym referacie polityczno - gospodar­
czym szczegółowo sprecyzował cele i

zadania, stojące obecnie przed Zwiąż 
kiem Samopomocy Chłopskiej.

Przemysł nasz, pomimo ogromnych 
zniszczeń, osiągnął już dawno, a na­
wet przekroczył poziom przedwojen­
ny i w stosunku np. do roku 1938 
wyraża się cyfrą 125. Tymczasem na 
sze rolnictwo doszło zaledwie do 85 
proc. stanu przedwojennego. Gdyby

ten ogromny dystans utrzymał się da 
lej, gdyby rolnictwo nadal pozostawa 
ło w tyle za przemysłem, wkrótce za 
brakło by zboża dla wyżywienia ludzi 
z miasta, zabrakłoby lnu dla przemy 
słu włókienniczego, mięsa do wyrobu 
konserw itp. W parze za tym szło by 
ogólne zubożenie. Zabrakło by rynku 
zbytu dla rolników. Stąd wniosek, że

Cała m łodzież garnie się do pracy

Wracają zagrabione przez okupanta
Zbiory Muzeum Narodowego

Niewiele jest osób wtajemniczonych 
w szczegóły codziennego życia, co­
dziennej pracy Muzeum Narodowego.
Tylko pewna część budynku dostęp­

na jest zwiedzającym. Cały szereg in­
nych sal, to pewnego rodzaju „kulisy“ 
muzealne, .a więc pracownie, magazy­
ny i w ogóle w całym tego słowa zna­
czeniu „klauzura“. Sale wystawowe 
będą zresztą w miarę upływu czasu 
rozszerzane. Już w najbliższych ty­
godniach projektuje się otwarcie wy­
stawy sztuki zdobniczej, którą będą 
tworzyły w głównej mierze rewindy­
kowane z Niemiec eksponaty.

Sam. proces powrotu zagrabionych 
przez okupanta zbiorów jest bardzo 
skomplikowany i długotrwały. Nie­
mniej, po załatwieniu wszelkich for­
malności i przedstawieniu wystarcza­
jących dowodów własności ze strony 
ekspertów polskich muzeów, maga­
zyny, m. in. i Muzeum Narodowego, 
zapełniają się różnej wielkości skrzy­
niami, opatrzonymi odpowiednią sygna 
turą. Znaki te służą do pierwszego z 
rzędu segregowania rewindykowa­
nych przedmiotów. Skrzynie z mebla­
mi zostają rozpakowane od razu w pod 
ziemnych magazynach, natomiast 
wszelkiego rodzaju paki ze szkłem, 
srebrem, obrazami, gobelinami itp. ja­
dą windą na piętra, wprost do odpo­
wiednich działów, gdzie rozpakowuje 
się je pod bacznym okiem specjalistów. 
Skrzyń przyszło już ogółem około 
dwóch tysięcy, kolejne numery nada­
wane przedmiotom odzyskanym prze­
kraczają już 20 tys.
NIE BRAK MOMENTÓW EMOCJI
Odbijanie wieka skrzyni 1. pośpiesz­

ne, choć dokładne, przerzucenie całe-

03W8D0WE BIURO LIKWIIACIJIE
na miasto i powiat Szczecin

zawiadamia wszystkich posiadaczy opłaconych ruchomości 
w O UL, a nie posiadających jeszcze dowodów prawa wła­
sności, że prawa własności, zostaną petentom przesłane po­
cztą.

*
Wszelkie osobiste zgłoszenia uwzględniane nie będą.

? i

D R O Ż D Ż E
C 0 D 2 I E N H I E  Ś W I E Ż E

269-Wh

po cenach hurtowych polecają Składnice Drożdży 
PCH Centralnego Biura Sprzedaży Drożdży:

w Toruniu przy ul. Mostowej 12 
w Gdańsku przy ul. Hala Targowa stoisko 159 
w Gdyni przy ul. Hala Targowa stoisko 191 
oraz Składy przy fabrykach drożdży w Tczewie, 

w Maszewie poczta Lębork i w Szczecinie.
Wszelkich informacji udzielają wymienione 

Składnice i Składy oraz PCH Biuro Sprzedaży 
Drożdży w Tczewie przy ul. Dworcowej 16.

ZAWIADOMIENIE
Spółdzielnia Pracy Przetwórnia Ryb „Delfin“ 
w Szczecinie zawiadamia iż b. Kierownik spół 
dzielni ob. Tepioł Dawid z dniem 1 lutego br. 
w naszej spółdzielni nie pracuje i nie jest 
upoważniony do zawierania wszelkiego ro­
dzaju transakcji.

Zarząd Spółdzielni „Delfin"
-862-8

Zjednoczenie Przem ysłu Cukrowniczego 
O k r ę g u  g d a ń s k i e g o  w M a l b o r k u

poszukuje
fe tó ite ró w  -  biSansisfów,
warunki płacy do omówienia

319 SK
IglJBIONO legitymację i 

.R, kartę RKU, Janlszew- •
Mli, Ludwik, zamieszkały
«w: Czarnym, pow. Kwi-

301-Wg

Czytajcie

„ T r y l i  i i n ę
Wolności“
lub

„Chłopską
D r o g ą “

KIEROWNIK produkcji, o- 
beznany z kalkulacją w prze 
myślę drzewnym i znajomo 
ścią rysunków, potrzebny 
do Państwowej Fabryki Me 
bil Nr 3 w Słupsku. Oferty 
z odpisami świadectw i do­
kładnym życiorysem kiero­
wać do Wydziału personal­
nego P.F.M. Nr 3 Słupsk,! 
ul. Grottgera 35. 304-Sk

PRZYJMIEMY od zaraz kwa 
lifikowaną kasjerkę i kie­
rownika spoż .-kolonialnego. 
Wymagana długoletnia pra-' 
ktyka handlowa. Oferty żi 
życiorysem kierować pod; 
Nr 924 do „Dziennika Bał- 
tycfciegoH- 399-Wg I

go stosu wiórów, którymi opakowane 
są zbiory, nie trwa dłużej, niż 5 mi­
nut w rzeczywistości. Czekającym jed 
nak pracownikom Muzeum chwila ta 
przeciąga się w nieskończoność. Na­
reszcie — jest. Spod grubej warstwy 
pafcułów zręczne, ostrożne ręce wy­
dobywają sztukę po sztuce prześlicz­
ne, delikatne chińskie wazony, porce­
lanowe statuetki, puchary...

W obłokach kurzu pracownicy Mu­
zeum poznają dobrze znajome przed­
mioty, oznaczone literkami M.N. i nu­
merem ewidencyjnym, malowane, kru 
che XVII-wieczne fajanse, brązy i 
piękne kryształowe świeczniki. Zbiory 
są częściowo uszkodzone, potłuczone, 
częściowo całe i szczęśliwie doskonale 
zachowane.

Wypakowane eksponaty zostają na 
razie złożone w przyległym magazy­
nie, ale już dokładnie opisane, opa­
trzone numerem rewindykacyjnym i 
natychmiast zaprotokółowane.

W osobnym magazynie złożono w 
oszklonych szafach srebra a -więc kon­
tuszowe guzy, nabijane klamry, kub­
ki i puchary. Wszystkie te odzyskane 
zbiory czekają na trzecią z kolei i naj 
trudniejszą selekcję.

Część, z nich zostanie oddana właści­
cielom, którzy złożyli je kiedyś w Mu­
zeum w  depozycie. Reszta zajmie ga­
bloty w salach wystawowych Muze­
um i — magazyny.

Trud odzyskania dawnych zbio­
rów, wypakowania i kolejnej selekcji 
jest naprawdę nie mały i praca żmud­
na z jednej strony, ale i pełna wielkiej 
zrozumiałej satysfakcji.

rolnictwo musi jak najszybciej do­
równać przemysłowi a wykonanie te 
go zadania leży przede wszystkim 
przed Związkiem Samopomocy Chłop 
skiej. Zadanie to trzeba wykonać jak 
najszybciej i jak najskrupulatniej. 
ZSCh. musi przystąpić do jego reali­
zacji z najbardziej szczegółowym pla 
nem.

Mówca podaje szerg cyfr i przy­
kładów jaką powinna być i musi być 
ta racjonalna gospodarka, aby jak 
najszybciej uzyskać poprawę sytuacji 
w rolnictwie. Przez racjonalną gospo 
darkę obornikiem rolnictwo może u- 
zyskać wielkie oszczędności. Należy 
jak najszybciej rozpocząć budowę 
gnojowników cementowych, celem za 
pobieżenia marnotrawstwu obornika. 
Ważniejsze bodaj, jeszcze jest jak 
najszersze zastosowanie siewników i 
planowa gospodarka nimi. Siejąc 
siewnikiem, rolnik uzyskuje od 15 — 
20 kg. ziarna z ha oszczędności. W 
skali krajowej cyfra ta rośnie do 200 
tys. ton zboża. Przy racjonalnym na­
wożeniu oszczędność zboża jeszcze 
wzrasta.

Należy skończyć także z polityką 
bezplanowości. Dotychczas rolnictwo 
nasze nie posiada mapy gleby, co 
utrudnia planowe rozprowadzenie na 
wozów.

Radykalne, zasadnicze zmiany mu­
szą zajść także w strukturze spółdziel 
czości wiejskiej. Referent omawia 
szczegółowo plan tych zmian. Trzeba 
położyć nacisk na stworzenie doboro 
wych, wykwalifikowanych kadr spół 
dzielcsych.

Już w najbliższym okresie z chwi­
lą rozpoczęcia prac w polu, wieś poi 
ską musi ogarnąć szeroki ruch współ 
zawodnietwa pracy. To współzawod­
nictwo będzie manifestacją dojrzało­
ści politycznej chłopa polskiego. Mi­
nęły już bowiem czasy, kiedy się mó 
wiło, że im chłop ciemniejszy, tym 
pokorniejszy.

Przed Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej stoi zadanie odbudowy 56 
tysięcy zniszczonych przez wojnę go 
spodarstw i zlikwidowanie około
70.000 ha odłogów. Ani jednego me­
tra kwadratowego nieobsianej ziemi 
w 1948 roku — oto hasło jakie powi­
nien postawić przed sobą Związek Sa 
mopomocy.

X nie tylko postawić ale i wykonać.

w szeregach „Służba Polsce”
Na terenie całego kraju trwają przy . porządkowych oraz przechodzą prz 

gotowania do podjęcia pracy przez or- szkolenie obywatelskie. Pierwszy ku 
ganizację „Służba Polsce“. Do działa­
jących na poszczególnych terenach 
grup zgłaszają się masowo chłopcy i 
dziewczęta, deklarując swój ochotniczy 
udział w pracach tej organizacji. Ze 
szczególnym entuzjazmem zgłasza się 
młodzież wiejska.

Wielu z młodych ochotników, zależ­
nie od swych zainteresowań i umiejęt­
ności szkoli się na instruktorów i kie­
rowników świetlicowych „Służby Pol­
sce“. Do chwili obecnej zorganizowano

świetlicowy zakończony będzie w pi 
czątkach kwietnia br., po czym ku; 
santki, po złożeniu egzaminów, wyją 
dą w teren dla organizowania życi 
świetlicowego młodzieży, pracującej \ 
brygadach „Służba Polsce“,

Szkolenie bibliotekarzy
Kształcenie bibliotekarzy publicz- 

„  . .  ,  ̂ , nych bibliotek powszechnych prze­
j e  kursy szkoleniowe dla instrusto- i prowa(jza Ministerstwo Oświaty na 
row w Złocmcu w woj. szczecińskim j p . „ . , ,

kursach i konferencjach. Dotych­
czas urządzono dwa 2-miesieczne i 

W ramach prac przygotowawczych zor | trZy i-miesięczne kursy dla kierow- 
ur Warszawie npólnokraio i -_ , -i . • i ,1,..ganizowano w Warszawie ogólnokrajo 

wy kurs świetlicowy dla dziewcząt, 
przyszłych kierowniczek świetlic przy 
brygadach „Służba Polsce“ ,

Szkolą się tu ochotniczki z całej Pol 
ski, młode dziewczęta ze wsi, fabryk i 
szkół. 21-letnia Wanda Piechówna, 
córka robotnika, która w czasie okupa 
cji walczyła w szeregach AL, zgłosiła 
się obecnie do ,Służby Polsce“, aby od 
dać cały swój zapał dla odbudowy Pol 
ski, o którą walczyła. 18-letnia Kazi­
miera Marciniak, córka małorolnego 
chłopa, zgłosiła się do organizacji „Służ 
ba Polsce“, aby w ten sposób, jak po­
wiada, uczestniczyć w pracy społecz­
nej.

Na ogólną liczbę słuchaczek kursu 
świetlicowego „Służba Polsce“ w War 
szawie, dziewczęta wiejskie stanowią 
30,9%, młode robotnice 20%, a mło­
dzież inteligencka — 49,1% uczestni­
ków. Pod względem wykształcenia 
wśród słuchaczek przeważają dziewczę

ników bibliotek powiatowych, dwa 
tygodniowe kursy dla kierowników 
bibliotek miejskich na Ziemiach Od 
zyskanych oraz szereg 1 —  2-tygod 
niowych kursów przeprowadzonych 
przez poszczególne Kuratoria Okrę­
gów Szkolnych. W  okręgu szkolnym 
kieleckim przeszkolono również 
wszystkich bibliotekarzy gminnych.

W  r. 1948 przeznaczono na orga­
nizację kursów bibliotekarskich 
kwotę 5.100.000 zł, na organizację 
konferencyj 280.000 zł. Planuje się 
zorganizowanie dwu 1-miesięcznych 
kursów dla kierowników bibliotek 
powiatowych, dwu 2-tygodniowych 
kursów końcowych dla uczestników 
kursów 2-miesięeznych, 12-tygodnżo 
wych kursów dla kierowników bi­
bliotek gminnych, jednego miesięcz

ta po maturze gimnazjalnej. Nie brak kurgu dla kierowników biblio_
w ich gronie również i studentek wyz-
szych uczelni. Teresa Borowska stu­
dentka wydz. przyrodniczego Uniwer­
sytetu Marii Curie - Skłodowskiej w 
Lublinie zgłosiła się ochotniczo na 
kurs, aby swoje studia połączyć z pra 
cą społeczną przy odbudowie kraju. 
Lucyna Łuczak, słuchaczka 3 roku A- 
kademii Lekarskiej w Gdańsku praco­
wała dotychczas aktywnie w organi­
zacji studenckiej AZWM „Życie“ .

Uczestniczki kursu świetlicowego w 
Warszawie przygotowują się do pracy 
w brygadach „Służba Polsce“ na od­
cinku życia kulturalnego młodzieży. 
Zdobywają one pod kierunkiem facho 
wych sił wiadomości o organizacji pra 
cy świetlicowej i jej formach, uczą się 
dyscypliny organizacyjnej i ćwiczeń

tek miejskich oraz sześciu 2-tygo­
dniowych kursów dla personelu bi­
bliotek powiatowych i miejskich.

Szkolenie bibliotekarzy szkół pow 
szechnych oraz średnich zawodo­
wych i ogólnokształcących będzie 
odbywać się w dalszym ciągu na 2- 
tygodniowych kursach wakacyjnych 
oraz na konferencjach.

l i i i  ofiarę
n a  R T P D

P rzo d o w n ic y  pracy P a fa w a g u
W yścig pracy w Państwowej Fa­

bryce Wagonów zyskał bardzo wie­
lu zwolenników i obejmuje coraz to 
nowe działy.

Zaledwie przed trzema miesiąca­
mi 13 tokarzy z R W  4 —  tym razem 
13 była szczęśliwa! —  zainicjowało 
współzawodnictwo pracy, które w 
następnym miesiącu objęło już 64 
robotników a obecnie do współza­
wodnictwa przystąpiło ponad 400 in 
nych.

Dotychczas brali udział w wyści­
gu pracy robotnicy z działów R W  4, 
R W  3 i R W  2, a w tym miesiącu 
zgłosili udział we współzawodnic­
twie i robotnicy działów R W  5 i R W  
7, a wielu innych robotników czeka 
z niecierpliwością na możność wzię

cia udziału w szlachetnym i korzyst 
nym współzawodnictwie.

Przed tygodniem odbyła się w sto 
ławce Pafawagu uroczystość pre­
miowania przodowników pracy oraz 
robotników, którzy współpracą z 
przodownikami przyczynili się do 
wydatnego zwiększenia produkcji ( 
Pafawagu. j

4 PEPEROW CÓW  1 PEPESOW IE C
Najlepszymi spośród dobrych by­

li 4 tow. naszej partii i 1 tow. z brat 
niej PPS.

W  wydziale R W  2 pierwsze miej­
sce zdobył tow. Stanisław Mrozek. 
Wykonał 467,5 proc. normy. Równo 
cześnie z wielokrotnym zwiększe­
niem wydajności swej pracy tow. 
Mrozek w ubiegłym miesiącu otrzy-

Mierniczowie woj. szczecińskiego
przystępują do współzawodnictwa

Z uwagi na wielkie potrzeby Pań 
stwa w dziedzinie odbudowy i zagos 
podarowania Ziem Odzyskanych, do 
współzawodnictwa w pracy przystą­
pili również mierniczowie. Minister­
stwo Roln. i Ref. Rolnych poparło 
zainicjowaną przez Związek Mierni­
czych akcję wyścigu pracy w dziedzi 
nie przebudowy ustroju rolnego i u- 
staliło nagrody pieniężne dla przo­
downików pracy na terenie naszego 
województwa.

Na zarządzenie Min. Roln. i Ref. 
Roln. oraz Zarządu Głównego Zwiąż 
ku Miern. RP ustanowiono dla Wo­
jewództwa Szczecińskiego Komisję 
Premiowania.

Pierwsza eliminacja we współza­
wodnictwie pracy wśród mierni­

czych odbędzie się za okres 1947 r., 
następne zaś w okresach kwartal­
nych.

Ostatecznie z eliminacji wysunięta 
będzie najbardziej wybitna jednost­
ka lub zespół wśród wszystkich mier 
niczych rządowych i prywatnych na 
terenie wojew. szczecińskiego, która 
na wniosek Komisji, otrzyma nagro­
dę za pracę w 1947 r.

Aktu premiowania wyróżnionego 
mierniczego dokona wojewoda szcze­
ciński.

Z pośród mierniczych premiowa­
nych w województwach wybrany zo 
stanie najwydatniejszy w pracy mier 
niezy w dziale przebudowy ustroju 
rolnego w Polsce, który otrzyma spe 
cjalną premię i wyróżnienie.

Walny zjazd delegatów
Zw. Zaw, Pracowników Administracji Wojskowej

ZGUBIONO kartę RKU — 
Ostrowiec na nazwisko Ja­
ros Ignacy, zam. Daszki, gm. 
Sztutowo. 300
WARSZAWIAK, sznyciarz I 
ppszukuje posady od zaraz. 
Wiadomość: Siedlce. Kartu­
ska 210._____________302-Wg
ZGŁASZAM kradzież za­
świadczeń na Srebrny Krzyż 
Zasługi i medale pamiątko­
we, na zmianą nazwiska o- 
raz nominacji mieszkanio­
wej i zaświadczenie o osad­
nictwie wojskowym, Tade­
usz Porański, Szczecin, Mi­
chałowskiego 48.

U7-SF

Na ostatnim Walnym Zjeździe dele 
gatów okręgu szczecińskiego Związku 
Zawodowego Pracowników Admini­
stracji Wojskowej zebrani uchwalili 
następującą rezolucję:

„My przedstawiciele Zw. Zaw. Prac. 
Cyw. Adm. Wojsk. Okręgu Szczeciń­
skiego, zgromadzeni na I Walnym 
Zjeździe, stwierdzamy:

Klasa pracujących dąży do odbudo­
wy kraju i podniesienia poziomu ma­
terialnego i kulturalnego w Polsce. W 
tym celu pragnie powszechnego poko 
ju, zorganizowania się w ruchu zawo 
dowym, oraz zacieśnienia jedności. 
Polska klasa robotnicza nie ogranicza

się tylko do działalności wewnątrz kra 
ju, ale popiera zdecydowanie postęp 
i demokrację ludową na całym świę­
cie. Światowa Federacja Związków 
Zawodowych jest tą żelazną ręką, któ 
ra przy poparciu mas pracujących 
całego świata, zada stanowczy cios 
hydrze międzynarodowej reakcji, kie­
rowanej przez anglosaski kapitalizm 
i zdrajców klasy robotniczej, sławią­
cych plan Marshalla.

Wzywa się wszystkich pracowników 
1 robotników do wzmocnienia jednoś­
ci międzynarodowej klasy robotniczej 
w celu wywalczenia ogólnego pokoju, 

• wolności i ogólnęj demokracji.“

mał. 4-krotnie większą wypłatę ani­
żeli w ubiegłym miesiącu.

W  dziale R W  3 zaszczytny tytuł 
przodownika pracy zdobył tow. A n­
drzej Nędza, kowal, wykonując za­
ledwie o 9 proc. mniej od tow. Mroź 
ka.

W  wydziale R W  4 pierwsze miej­
sce zdobył tow. z PPS Dionizy Dy­
lewski, tokarz na robotach precy­
zyjnych.

Dalszymi przodownikami pracy 
są tow. tow. Mendel, Bratner oraz 
Szczepan Jankowski.

Wyliczyliśmy 5 spośród kilkuset. 
Wśród kilku tysięcy robotników 
standardowej fabryki wagonów na 
Ziemiach Odzyskanych jest niewąt­
pliwie wielu takich, którzy w przy­
szłych miesiącach zdystansują swo 
ich kolegów i zdobędą pierwsze miej 
sea na oddziałach, a zatem i tytuł 
przodownika pracy, który jest nie 
tylko osiągnięciem honorowym, ale 
i meterialnym.

Nie tylko przodownicy budują wa 
gony, ale oni są właśnie tymi, któ­
rzy porywają za sobą resztę ro­
botników w wir wytężonej pracy 
dla Państwa i dla społeczeństwa. Je­
steśmy dumni, że nasi tow. znajdu­
ją się wśród pierwszych.

10.000 W Ę G LA R E K

Niewątpliwie jest to zasługą ca­
łej załogi, że fabryka przed kilkoma 
dniami wykonała i oddała do użyt­
ku 10.000 węglarkę, ale największy 
wysiłek w wykonanie tego dzieła 
włożyli przodownicy pracy.

Z okazji wykończenia 10.000 wę- 
glarki odbyła się na fabryce wielka 
uroczystość.

W  wielkiej hali fabrycznej R W  7, 
gdzie pośrodku ustawiona była ude 
korowana i wyglancowana, pachną­
ca świeżą farbą „jubilatka“ zebrali 
się robotnicy R W  7 i delegacje z in­
nych działów oraz przedstawiciele 
władz partii OK ZZ.

Zastępca dyrektora nacz. dokonał 
uroczystego otwarcia i odczytał de­
peszę nadesłaną przez min. przemy­
słu, tow. Minca, tej treści:

„W  związku z wykonaniem dzie- 
sięeiotysięcznej węglarki od chwili 
wyzwolenia i odbudowy fabryki,

przesyłam serdeczne pozdrowienia 
dyrekcji, przodownikom pracy, in­
żynierom i technikom P.F .W . sztan 
darowego zakładu przemysłu pol­
skiego na Z. O.

Nie mam wątpliwości, że sławna 
załoga Pafawagu wykona wszystkie 
zadania postawione przez rząd.

min. przem. i handlu 
Hilary Minc“ .

Depesza przyjęta została burzą o- 
klasków.

Burzą oklasków przyjęto też od­
powiedź pafawagowców, wystosowa 
ną do tow. min. Minca.

W  depeszy tej pafawagowcy zape 
wniają Rząd, że dołożą wszelkich 
starań, aby przyczynić się do przy­
spieszenia tempa odbudowy kraju.

J. Dawidowie«

W s s y s c y

pracownicy rolni
ubezpieczeni

Do niedawna przymus ubezpiecze­
nia obejmował tylko tych robotników 
rolnych, którzy pracują w gospodar­
stwach o obszarze przewyższającym 
30 ha. Od 1 marca br. są ubezpiecza 
ni również robotnicy, zatrudnieni w 
gospodarstwach mniejszych — żarów 
no rolniczych, jak leśnych i ogrodni­
czych. Wszyscy pracownicy podlega­
ją wraz z rodzinami ubezpieczeniu 
chorobowemu i wypadkowemu.

Składki ubezpieczeniowe aą pokry 
wane przez pracodawcę, przy czym 
podstawę wymiaru stanowią przecięt 
ne zarobki, ustalane corocznie przez 
Min. Pracy i Opieki Społecznej.

Przymusowi ubezpieczenia nie pod 
legają jedynie krewni właściciela, 
mieszkający we wspólnym gospodar 
stwle oraz osoby, pracujące doryw­
czo.

Wobec rozciągnięcia ubezpieczenia 
na robotników rolnych — Ubezpie- 
czalnie Społeczne przystąpiły do zor 
ganizowania odpowiedniego systemu 
pomocy lekarskiej.

Nowa ustawa ubezpieczeniowa wy 
pełnia dotkliwą lukę w systemie u- 
bezpieczeniowym i niewątpliwie przy 
czyni się do polepszenia stanu zdrowot 
nego wsi.
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Na lioiskach piłkarskich «  Ps'see
Sensacyjne wyniki pierwszego dnia rozgrywek ligowych 
„Polonia”  przegrywa z „Wisłą”  0 : 6, „Cracovia”  zwycięża „Wartę”  2 : 0

W niedzielę, 14.3 rozpoczęły się 
pierwsze spotkania w piłce nożnej o 
mistrzostwo Klasy Państwowej. Z wiel 
kim zainteresowaniem oczekiwane bo­
je ligowe przyniosły miłośnikom pił­
ki nożnej wiele niespodzianek.

Już od dłuższego czasu prasa spor­
towa publikowała składy drużyn ligo­
wych i omawiała formę poszczegól­
nych zespołów. Typowano nawet fa­
worytów. Jednakże ubiegła niedziela 
dowiodła, że trudno jest wytypować 
zwycięzców u progu zaczynającego się 
sezonu. Długa przerwa zimowa w 
większości wypadków była nienależy­
cie wykorzystana przez drużyny pił­
karskie, co w znacznym stopniu odbi­
ło się na formie poszczególnych zespo­
łów.

W związku z sensacyjnymi wynika­
mi uzyskanymi w niedzielę na boi­
skach piłkarskich, przypuszczamy, że 
organizowany przez P.IC.Ol. konkurs 
„Zgadnij kto wygra“ zyska na atrak­
cyjności i zainteresuje duże rzesze mi- 
łoników piłki nożnej, tym bardziej, 
że trafnych odpowiedzi będzie znacz­
nie mniej, jak dotychczas, a tym sa­
mym wysokość wygranych wielokrot­
nie 'wzrośnie.
„LEGIA“ — W-WA — „POLONIA“ 

BYTOM 3:1 (1:0)
W Warszawie „Legia“ gościła zespół 

„Polonii" z Bytomia, -wygrywając za­
służenie w' stosunku 3:1 (1:0).

Po drużynach Klasy Państwowej 
spodziewaliśmy się lepszego poziomu 
gry. Obie drużyny nie zadowoliły i 
pokazały grę na słabym poziomie.

„Polonia“ z Bytomia przy lepszej 
grze ataku mogła mecz ten rozstrzyg­
nąć na swoją korzyść. Wynik cyfrowy 
jednak nie odtwarza wystarczająco 
przebiegu gry, ponieważ „legioniści“ 
przestrzelili kilka razy bramkę z bli­
skiej pozycji.

W drużynie „Polonii“ najbardziej 
zawiódł atak. Poza dobrze grającymi 
skrzydłowymi w środku wytwarzała

się luka, dzięki b. słabej grze Matiasa. 
Poza tym atak nie cofał się do tyłu 
i tylko oczekiwał na piłkę na polu 
przeciwnika.

Na wyróżnienie zasłużył grający na 
lewym skrzydle Wiśniewski, który był 
najbardziej pracowity w formacjach 
ofensywnych „Polonii“.

W drużynie wojskowych najlepiej 
wypadł Cyganik.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Oprych — l i  Cyganik — 2; dla po­
konanych jedyny punkt zdobył po 
ładnym przeboju Wiśniewski.
„CRACOVIA1 — „WARTA“ 2:0 (2:0)

W Poznaniu zeszłoroczny mistrz 
Polski „Warta“ gościł u siebie „Cra- 
coyię'1. Pierwszy mecz drużyny poz_ 
nańskiej na własnym boisku nie był 
pomyślny i „Warta“ przegrała w sto. 
suku 0:2 (0:2), ustępując swojemu 
przeciwnikowi pod względem tech­
nicznym i kondycyjnym. Gra była na 
ogół na dobrym poziomie, zwłaszcza 
w pierwszej połowie meczu.

U obu drużyn najlepiej zagrały for 
mac je defensywne. Atak „Warty“ był 
słabo dysponowany i rzadko zdobył się 
na celny strzał. „Warta“ w drugiej po 
Iowie meczu miała wyraźną przewa­
gę, ale nie potrafiła jej wykorzystać 
cyfrowo.

IV drużynie poznańskiej na wyróż­
nienie zasłużyli: Krystkowiak w bram 
ce, Dusiuk w obronie, Kaźmierczak 
w pomocy oraz Orłowski w ataku.

W „Cracoyii“ najlepiej zagrali: bram 
karz Rybicki, Gędłek, Parpan i bra­
cia Jabłońscy. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: w 21_ej min. Różankowski i 
w 45_ej miń. Poświat.

trem i ze słońcem. Jednakże dzięki 
dobrej obronie drużyny krakowskiej 
wszystkie ataki warszawiaków „roz­
bijały się“ pod bramką.

W 23 minucie gry pierwszą bram­
kę dla ,,Wisły“ zdobywa Gracz. Od­
tąd co kilka minut krakowianie strze 
'ają bramki, podwyższając wynik 
meczu.

W 27 minucie gry drugi punkt dla 
„Wisły“ zdobywa Wanelas z podania 
Cisowskiego. W 33 minucie następuje 
rzut wolny na bramkę ,.Polonii1 i Fla 
nek strzelając celnie — ustala wynik 
meczu do przerwy na 3:0.

Po przerwie już w 1 minucie Rupa 
podwyższa wynik uzyskując 4 bram­
kę. 18 minucie Kohut zostaje sfaulo 
wany. Sędzia dyktuje rzut kamy, 
który celnie egzekwuje Gracz.

Ostatnią bramkę uzyskuje „Wisła“ 
ze strzału Wandasa, na minutę przed 
końcem meczu.

■Wysoką porażka stołecznej „Polo­

nii“ była przede wszyskim winą ob­
rońców Szczepaniaka i Gierwatow- 
skiego, którzy grali b. słabo.

Na drodze do upowszechnienia kultury fizycznej
Przed sezonem masowych biegów na przełaj

Pozostałe mecze ligowe przyniosły 
wyniki następujące:

W Tarnowie miejscowa ,,Tarnovia“ 
odniosła zasłużone zwycięstwo nad 
ŁKS w stosunku 2:1 (1:0).

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Roik I — z rzutu karnego i Roik III 
z podania Bratego; dla ŁKS bramkę 
uzyskał Janeczek.

Mecz poznańskiego ZZK rozegrany 
w Łodzi z miejscową drużyną ,,Wi­
dzew“ zakończył się porażką koleja­
rzy w stosunku 3:4 (2:2).

Bramki dla „Widzewa" zdobyli: 
Fornalczyk — 2 (w tym jedna z kar­
nego), Ciehoński i Marciniak — po 1, 
dla ZZK — Anioła, Bielas I i Polka 
— po 1.

Legia (Warszawa) —  Odra (Szczecin) 8 : 8
D e r i n i f e r  i & o k c r a h i j s  N o w a k u

Pięściarze stołecznej Legii z trudem 
! zremisowali z mistrzem Szczecina. 
Drużyna Odry oddała 4 pkt. walko­
werem w wadze półśredniej z powodu 

: nadwagi Buby oraz w wadze ciężkiej 
j z powodu niestawienia się wypożycz o 
nego Pietraka. Odra zmuszona była 

: ponadto wystawić słabego Gałuszyń- 
skiego z powodu kontuzji Wilczka.

potrafił przez dwie rundy rozgryźć go 
i dopiero trzecia runda zapewniła mu 
wysogą wygraną. W szczególności ra 
ziło, że warszawianin nie umiał iść 
za ciosem.

WISŁA — POLONIA W-WA 6:0 (2:0)
Warszawska ,,Polonia“ rozegrała w 

Krakowie mecz z „Wisłą“, doznając 
dotkliwej porażki w stosunku 0:6 
(0:3). ;

Pierwsze 20 minut meczu ,,Polo­
nia“ miała przewagę grając z wia-

Porywającą walkę Stoczył w wadze 
piórkowej Kukulak z Flisiakiem oraz 
Deringer w półciężkiej z Nowakiem, 
pogromcą Drabkowskiego. Warsza­
wianie zaprezentowali dobrą kondy­
cję 1 imponowali skutecznymi i celny­
mi ciosami.

W  stoczni gdańskiej 
powstaje; kadry gimnastyków

Podstawą osiągania wyników we 
wszelkich dziedzinach sportowych 
jest gimnastyka. Prawdę tę jednakże 
nie wszyscy działacze klubowi rozu­
mieją. Zamiast wpajać młodzieży 
pierwsze zasady racjonalnej gimnasty 
ki, z miejsca starają się oni specjali­
zować powierzonych swojej pieczy 
zawodników w poszczególnych dzie­
dzinach sportu. Wytwarza to skarło- 
waciały typ zawodnika, który nie ma 
wszechstronnego przygotowania, jaki 
daje dobrze uprawiana gimnastyka.

Dlatego też z przyjemnością notu­
jemy fakt, iż na terervi Stoczni Gdań 
skiej powstały z inicjatywy obywateli

Niedzielskiego i Stańka, specjalne gru 
py, uprawiające gimnastykę systema­
tyczną, przyrządową i akrobatyczną.
Sekcje te. skupiły.sporo młodzieży,
która chętnie ćwiczy wszelkiego ro­
dzaju gimnastykę.. Sekcją dziewcząt 
do lat 14 ćwiczy giińnastykę rytmicz 
ną i piramidki. Dziewczęta do lat 18 
ćwiczą rytmikę do baletu. Młodzież 
męska przeprowadza ćwiczenia na 
przyrządach. W najbliższym okresie, 
gdy tylko będzie można ćwiczyć na 
wolnym powietrzu, należy się spodzie­
wać — stojącej na wysokim pozio­
mie — masowej gimnastyki zespoło­
wej. Krysztof

Szczegółowe wyniki są następują­
ce: (na pierwszym miejscu Legia). W 
wadze muszej Gołębiowski przegrał 
na punkty z Barglem. Zawodnik Odry 
przewyższa warszawianina techniką i 
przytomnością. Kilka celnych uderzeń 
w 2 i 3 rundzie zapewnia mu zasłużo 
ne zwycięstwo. W wadze piórkowej 
Fłisiak przegrywa wysoko na punkty 
z Kukulakiem. Mimo celnych i sil- 

| nych . .uderzeń warszawianina, Kuku- 
| lak nie peszy. się i odpowiada szybki- 
| mi i seryjnymi kontrakcjami. W szcze 
gólności wygrywa wszystkie zwarcia 
i w 3 rundzie rzuca Flisiaka dwukrot 

i nie na deski. Pod koniec walki Kuku 
! lak ma miażdżącą przewagę i ko. wisi 
| w powietrzu, lecz upragniony dla Fli- 
siaka gong ratuje go od katastrefy.

W XI. wadze lekkiej Wąsik przegrał 
na punkty ze Skaleokim, stawiając 
dość poważny opór. Zwycięzca polo­
wał na ko., lecz nie potrafił przeła­
mać gardy przeciwnika i zadać decy­
dującego ciosu.

W wadze pdłśredniej Pindelski wy 
grał walkowerem z powodu nadwagi 
Buby, który w walce towarzyskiej 
wygrał wysoko na punkty. Warszawia 
nin był w  3 rundzie bliski nokautu i 
zakończył walkę zupełnie wyczerpa­
ny.

W wadze średniej Olszewski wygrał 
wysoko na punkty z surowym Gału- 
szyńskim, walczącym , zamiast Wil­
czaka,

W I. wadze lekkiej Wdowiak wy­
grywa wysoko na punkty z Wrzosem. 
Mimo to zwycięzca rozczarował, gdyż 
mając za przeciwnika nowicjusza, nie

W wadze półciężkiej Nowak uzy­
skał w 1 rundzie dużą przewagę nad 
mało ruchliwym Deringerem, który 
jednak kilka razy niebezpiecznie tra­
fił. Gong ratuj® go od nokautu, lecz 
po przerwie obraz walki zmienia się 
diametralnie. Deringer trafia swoimi 
dyszlami i. prawymi, i Nowak, pomi­
mo niezwykłej ambicji zapoznaje się 
z małą ringu. Następnym ciosem w 
żołądek zostaje znokautowany. Była 
to niezwykle dramatyczna walka, w 
której ogromna odporność Deringera 
i jego siła ciosu zaważyła na szali.

W wadze ciężkiej Grzelak wygrywa 
przez v. o. z powodu braku przeciw­
nika.

Sprawą najbardziej obchodzącą tych 
wszystkich, którym »leży na sercu“ 
dobro sportu polskiego i unosowienie 
w. f. — jest sprawa upowszechnienia 
kultury fizycznej. W chwili obecnej, 
w tej dziedzinie musimy przyznać 
— że jesteśmy mocno w tyle za cały 
szeregiem innych państw, od których 
kiedyś byliśmy zdecydowanie lepsi w 
konkurencjach sportowych. Mamy tu 
na myśli np. Jugosławię, która obec­
nie w dziedzinie upowszechnienia kui 
tury fizycznej znacznie nas wyprze­
dziła. Problem upowszechnienia kul­
tury fizycznej ściśle łączy się z tymi 
wszystkimi dobrodziejstwami jakie są 
wynikiem rządu demokracji ludowej.

Obecnie, po uchwaleniu przez Sejm 
ustawy o powszechnym obowiązku 
przysposobienia zawodowego, w. f. i 
p. w. młodzieży oraz o powołaniu or­
ganizacji >,Służba Polsce“ i Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej — wkroczy 
iiśmy na zupełnie nową drogę, której 
jasnym i wyraźnym celem jest wycho 
wanie młodzieży na zdrowych fizycz­
nie i moralnie budowniczych nowej 
Polski oraz upowszechnienie kultury 
fizycznej wśród całego społeczeństwa 
i skierowanie ruchu sportowego na 
zdrowe i właściwe tory.

Pierwsze ..jaskółki“ pracy nad u- 
powszechnieniem kultury fizycznej 
już się pojawiły. Witamy je z prawdzi 
wą radością i nie wątpimy, że gdy zro 
bimy właściwy początek — dalsza pra 
ca potoczy się szerokim i mocnym to­
rem.

12 bm. w Państwowym Urzędzie 
W. F. i P. W.» reorganizującym się na 
Główny Urząd Kultury Fizycznej, od 
była się konferencja przy udziale 
przedstawicieli organizacji miodzieżo 
wych, zainteresowanych ministerstw i 
instytucji — poświęcona omówieniu 
sprawy masowych biegów na przełaj, 
będących jednym z najbardziej istot­
nych czynników upowszechnienia kul 
tury fizycznej. Biegi te projektowane 
są w dniu Święta Pracy, dnia 1 maja,

Konferencję zagaił dyr. Kuchar, któ 
ry zapoznał zebranych z zamierzenia­
mi organizującego się Głównego Urzę 
du K. F. odnośnie upowszecłmienia 
kultury fizycznej i reorganizacji spor 
tu.

Upowszechnienie kultury fizycznej 
w Polsce biec będzie dwoma torami: 
1) przez wprowadzenie odznaki spraw 
ności fizycznej i 2) przez organizowa 
nie właściwych masowych imprez 
sportowych.

Sprawa odznaki jest obecnie w o- 
pracowaniu. Ogromną rolę przy roz­
powszechnieniu tej odznaki odegra 
organizacja „Służba Poisce“.

Co do imprez masowych, to najbliż 
szą czekającą nas imprezą będzie wła 
śnie bieg na przełaj, przewidziany 1 
maja. Bieg ten będzie niezmiernie 
ważny z dwóch punktów: 1) JAKO 
UCZCZENIE DNIA ŚWIĘTA PRA­
CY, 2) JAKO OTWARCIE SEZONU 
MASOWYCH IMPREZ, MAJĄCYCH 
NA CELU UPOWSZECHNIENIE KUL 
TURY FIZYCZNEJ.

2) dla młodzieży męskiej od 1«—1*
lat (1.000 m), .

3) dla młodzieży żeńskiej od 16—H
lat (500 m), ,

4) dla mężczyzn powyżej 18
(3.000 m), ,

dla kobiet powyżej 18 l®1

Regulamin biegu, opracowany przez 
P. U. W. F. i P. W., przewiduje 5 ro­
dzajów biegu:

1) dla chłopców od 14 — 16 lat 
(1,000 m),

5)
(1.000 m).

Stroną sportową biegu zajmie **' 
Polski ¿wiązek Lekkoatletyczny.

Wszystkie te biegi będą drużyno' 
we.

Na terenach wiejskich drużyny bi­
dą liczyć po 5_ciu zawodników lub z8 
wodniczek. W miastach w drużynach 
njfodzieżowych pobiegnie po 10 t»‘
wodników, a w drużynach składają­
cych się z zawodników i zawodniczek 
powyżej 18 lat — pobiegnie po 20 
osób.

Gminy i miasta, posiadające do
10.000 mieszkańców obowiązane J4 
wystawić zespoły przynajmniej do 
3-ch rodzajów biegów, a miejscowoś­
ci liczące powyżej 10.000 mieszkańców 
— powinny wystawić drużyny do 
wszystkich rodzajów biegów.

Na wsi startują tzw. drużyny gro­
madzkie, a w wypadku nieskomple- 
towania drużyny — powinny być u- 
t-worzone drużyny międzygromadzkie

Biegi będą nagradzane tylko w ty® 
wypadku, jeżeli udział wezmą przy­
najmniej 3 drużyny.

W masowych biegach na przełaj 
na terenach wiejskich wezmą udział: 
Samopomoc Chłopska przy współćbd* 
laniu z organizacją „Służba Polsce“ 
oraz organizacje młodzieżowe.

Na terenach miejskich udział w hi* 
gu wezmą: Szkoły — przy współdzia­
łaniu „Służby Polsce“, Organizacje 
Młodzieżowe (ZWM, TUR, Wici, 
ZMD), KCZZ, Wojsko, Milicja, Klub! 
Niezależne.

Nagrody za bieg będą trojakiego ty­
pu: centralnie przydzielone — przez 
Centralny Komitet. Organizacyjny - bi® 
gu, przez Wojewódzkie Komitety Or­
ganizacyjne i Powiatowe Komitety 
Organizacyjne. Rozdanie nagród odibą 
dzie się w dzień święta PKWN.

Ogcłną organizację tej pierwszej m* 
sowej imprezy powierzy Główal 
Urząd Kultury Fizycznej Komisji Ceń 
tralnej Zw. Zawodowych, a na wsi — 
Samopomocy Chłopskiej.

Wydatnej pomocy udzieli organiza­
torom Ministerstwo Oświaty, GUKI', 
„Służba Polsce“ i Ministerstwo Admi­
nistracji Publicznej.

Celem organizacji tej wielkiej i®' 
prezy KCZZ powoła Centralny Koińl 
teł Organizacyjny, a na niższych 
szczeblach — Komitety org. wejewód* 
kie, powiatowe i gminne.

Na konferencji w PU WF i PW po­
wołano Komitet Wykonawczy, w skład 
którego weszli przedstawiciele po, 
szczególnych, organizacji, minister»» 
i instytucji.

W roku bieżącym bieg odbędzie siS 
prawdopodobnie nie 1-go, ale 2 maj* 
(w niedzielę). W przyszłości jednak 
bieg ten będzie jednym ze stałych 
punktów uroczystości Święta Pracy » 
Komitet Centralny Organizacyjny bę­
dzie ściśle współpracował z Komite­
tem Organizacyjnym Obchodu Święta 
Pracy. (D)

: 1
L

Manię na świeżym powietrzu znowu ogarnęła trzpioto- 
watość, jej śmiech wibrował w światłach wystaw i koloro­
wym migotaniu reklam świetlnych, a eleganckie pary, które 
Właśnie wychodziły z teatrów albo dancingów oglądały się 
za nią. Tonik pożegnał się na Mustku.

—  Przyjdź do nas znowu, towarzyszko, —  rzekł do Anny, 
podając jej rękę.

Skinęła z wdzięcznością.
—  Rzadko wychodzisz, prawda?
—  O siódmej wieczór po piwo —  powiedziała usłużnie 

Mania i roześmiała się.
Tonik podążył gdzieś uliczkami Starego Miasta, dziewczę­

ta z Bohuszem na Plac Wacławski. Mania ze swoim miłym 
jeszcze chwilę postała w bramie, Anna poszła do domu.

Tak, zimną parówkę z chlebem miała przygotowaną na ku­
chennej blasze, jaśnie pani była więc jednak zacną osobą. 
Ale z Rubeszów nie zobaczyła tego wieczoru nikogo.

Był to piękny wieczór. Anna wspominała go przez cały po­
niedziałek. W  suterenie, w pralni, śpiewając nad mydlinami 
w takt tarcia na pralce. Wspominała jeszcze we wtorek, gdy 
maglowała i składała bieliznę.

W  następną niedzielę znowu obie dziewczyny znalazły się 
w ogrodowej sali Domu Ludowego. I znowu w starym towa­
rzystwie. Tym razem nie było tam akademii, ale było rów­
nie miło.

A  w następny wtorek wieczorem Anna wybiegając z bra­
my z trzema półlitrówkami ujrzała spacerującego na chodni­
ku Tonika. Krew jej uderzyła do twarzy. Odprowadził ją do 
Szenfloków i z powrotem aż do schodów. We środę znowu na 
nią czekał. Przystanęła z nim chwilę a pani Dworzakowa 
przez ten czas wychodziła aż dwa razy ze swego pokoiku po­
patrzeć na nich z uśmiechem. Na górze jaśnie pani rzuciła 
podejrzliwe spojrzenie na opadłą pianę na piwie. Trzeci raz 
zeszła Anna po kolacji już na dziesięć minut na dół a potem 
spuszczając oczy, poprosiła panią inżynierową, aby jej było 
wolno wychodzić wieczorami.

—  Aha, —  rzekła jaśnie pani —  to Już ktoś Annie powie­
dział, że ma do tego prawo. Ale proszę tylko dobrze na siebie 
uważać. Dawniej Anna była inna, ja już od dłuższego czasu
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zauważyłam, że z Anną coś jest. Ale coś Annie powiem, mo­
ja droga: nikt Annie jej prawa nie odbiera, ale jeśli Anna bę­
dzie robić tylko to, co musi, to ja także będę robić tylko to, 
co muszę.

Gdy jaśnie pani odeszła z kuchni trochę silniej zamykając 
za sobą drzwi, zjawiła się panna Dadla. Uśmiechała się, prze­
glądała w kuchennym lusterku i poprawiała sobie włosy na 
skroniach.

—  Niech —  no go sobie Anna namówi, wydamy się, bę­
dzie po paradzie. Mama jest jeszcze z tej starej szkoły panien 
co to wciąż siedziały w domu i wyszywały dziadkom szelki 
i ozdobne pokrowce na pieski do zdejmowania butów.

Anna nad podziw, nie wzruszyła się zbytnio złością jaśnie 
pani. Było to wykupne. a ona już od dzieciństwa wiedziała 
dobrze, że nic na świecie nie ma za darmo. To zaś, zaprawdę, 
nie było drogo. Bowiem na dole czekał Tonik.

Było lato i wieczory długie.
Tonik z Anną wyjeżdżali tramwajem na Żyżków, na zaro­

śnięte krzewami zbocze Witkowa w stronę domu inwalidów 
albo Żydowskich Pieców.

Żydowskie Piece oto dla żyżkowskiego proletariatu Kró­
lewski Dwór i Ogród Kińskiego, to ich Nicea i Abbacja, 
i Scheweningen, i ich hotel Garni. Ta piaszczysta równina 
na skraju miasta, z płachtami bezbarwnej i wydeptanej tra­
wy wygląda jak obrzydliwie wyłysiała głowa, a przecież pod 
palmami Capri ani oliwkami wysp adriatyckich nigdy nie 
kochano się goręcej niż tutaj. Jest tu wiele dołków, wielkich 
i małych, o których nie wiadomo, czy powstały przy pomocy 
rąk ludzkich, czy są tu z natury; wala się tu wiele dziura­
wych garnków i miednic i różnego rumowiska. 3o  niepow­

strzymany pęd miasta dochodzi obejmującym ruchem aż tu- 
taj, miasto otoczyło Żydowskie Piece już z dwóch stron 
i pierwsze domy —  pionierzy przebiły się na samą równinę. 
.Wnet zniknie i ona. Ale teraz nad Żydowskimi Piecami po­
chyla się szerokie sklepienie nieba, a brudna chmura, która 
unosi się nad Pragą, nie zmieszała się dotąd z jego czystym 
błękitem. Tutaj na wyschłej trawie siadają w ciepłe popołud­
nia kobiety podmiejskie, rozpinając guziki pod szyją i szero­
ko rozłożonymi kolanami wachlując spódnice, robią pończo­
chy na drutach i pilnują małych dzieci, aby nie wpychały 
do ust kolorowych skorup z flaszek. Tutaj w dzień młodzież 
gra w piłkę nożną i guziki, tu w nocy złodzieje zakopują swo­
je łupy. Tutaj wieczorem obejmują się żyżkowscy kochan­
kowie. Wtedy to piaskowe dołki zmieniają się w milutkie 
pokoiki hotelowe. Są blisko siebie, ale z jednego do drugiego 
nic nie widać, a sufitem z żarówkami jest gwiezdne sklepie­
nie. Zaś na żyżkowskich ulicach wieczorem, po skończeniu 
pracy w fabrykach, stoją na progach podnajmowanych do­
mów starzy robotnicy, bez marynarek, kurzą fajki i obser­
wują młode pary, niecierpliwie spieszące ku Żydowskim 
Piecom. Dziewczęta mają wyprasowane sukienki z kretonu 
a chłopcy właśnie się umyli i włożyli czyste kołnierzyki. Sta­
rzy robotnicy wyjmują z ust fajki, uśmiechają się do daw­
nych wspomnień i mówią: „No, tak, prowadzi ją na strace­
nie“. W  nocy Żydowskie Piece obchodzi policja i świeci ko­
chankom w twarze elektrycznymi latarkami.

Tutaj także chodziła Anna z Tonikiem. A  gdy się przytuli­
li w dołku i trzymając się za ręce, wiele sobie opowiadali 
i wiele milczeli, to Żydowskie Piece były nie mniej powabne 
niż damskie buduary i nadbrzeżne gaje z książek panny Da- 
dli Rubeszowej.

Tutaj Tonik pierwszy raz pocałował Annę mocnym, dłu­
gim pocałunkiem. Gdy poczuła jego wargi zakręciło się jej 
w głowie, przytuliła się do ukochanego, przycisnęła się do 
niego cała i zadrżała. „Kocham cię, kocham cię, jęczał Joe 
i przyciskał ją do swoich męskich piersi“ . Nie, Tonik nie ję­
czał, nie powiedział słowa, jęknęła jednak słabiutko Anna:

—  Toniczku! (C. D. N.)
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